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Komitetu Centralnego Polskiej Partii Robotniczej 


Referat Sekretarza KC PPR tow. Romana 
Zambrowskiego — wygłoszony na naradzie 


aktywu partyjnego w Stolicy 


Jak już komunfkowała prasa, w dniu 6 17| 


Ale widzimy 31 inną postawę — postawę 


lipca obradowało w Warszawie Plenarne Po- | PPR-owców, podstawowych mas PPS | to- 


siedzenie KC PPR. 

Na porządku dziennym Plenum stały dwa 
obszerne zagadnienia: 

1) Sprawozdanie x obrad Biura Informs- 
cyjnego Fartil Komunistycznych | Robotni- 
czych w sprawie sytuacji w Komunistycznej 
Partii Jugosławii, które w imieniu delegacji 
PPR na sesję Biura Informacyjnego złożył 
tow. Aleksander Zawadzki. 

2% O podstawach |ldeologicznych Zjżedno- 
czonej Partii, które referowali tow. M, Spy- 
chalski, J. Berman 1 H. Mino, 

Przy obydwu punktach porządku dzienne- 
go rozwinęła się obszerna dyskusja, w której 
uczestniczyło 35 mówców. 

W pierwszym punkcie porządku dziennego 
Plenum powzięło jednogłośną uchwałę, soll- 
daryzującą się z uchwałami Biura Informa- 
ryinego w spruwiw sytuacji w Romvynistyvz- 
nej Partil Jugosławii. 4 

W drugim punkcie porządku dziennego. Ple- 
num zatwierdziło wytyczne zawarte w refe- 
ratach tow. tow. Spychalskiego, Bermana i 
Minca 1 poleciło Biuru Politycznemu KC PPR 
uzgodnienie na gruncie tych wytycznych z 
CKW PPS deklaracji programowej Zjedno- 
czonej Partii klasy robotniczej. 

Tow. Wiesław „który z powodu choroby nie 
mógł być obecny na Plenum przysłał list, w 
którym solidaryzuje się z uchwałami Plenum, 
Sądzę, że będę wyrazicielem opinii wszyst- 
kich obecnych, jeśli prześlę tow, Wiesławowi 
życzenia szybkiego powrotu do zdrowia. 

Po tym krótkim wstępie rrzejdę do nakre- 
flenia wyników Plenum KC PPR. Rozpocznę 
Gd sprawy jugosłowiańskiej. 


. . . 
Sytuacja w Komunistycznej 
Partii Jugosławii 
Plenum KC naszej partii obradowało nad 
sprawą jugosłowiańską w siedem dni po ogło- 
szeniu oceny sytuacji w Komunistycznej 
Partii Jugosławii, w znanej uchwale Biura 

Informacyjnego. 

Okoliczność ta sprawiła, że byliśmy już w 
posiadaniu pierwszych odgłosów tej sprawy 
zarówno w naszej partii, bratniej PPS i w 
całym polskim obozie demokratycznym, jak I 
rozmaitych ośrodkach polskiej reakcji. 

Sprawa bowiem Jugosławii stała się przed- 
miotem najwyższego zainteresowania wszyst- 
kich ośrodków politycznych w kraju l wszyst- 
kich ludzi politycznie myślących, podobnie 
zresztą jak na całym świecie. 

Tric dziwnego. Urhwała Biura Informacyj- 
nego Wjawniła groźny głęboki kryzys w Ko- 
munistycrnej Partii Jugosławii, kryzys, który 
prowadź dy tego, że stawia ją „poza nawia- 
sem rodziny bratnich partii komunistycznych, 
poza nawiasem wspólnego frontu komunisty- 
cznego i w konsekwencji, poza nawiasem Biu- 
ra Informacyjnegyć, (Z uchwały Biura Infor- 
macyjnego). 

Ale stwierdzając ©gromne zainteresowanie 
dla sprawy jugosłowiańskiej w naszym spo- 
łeczeństwie należy też zarazem stwierdzić 
dwie postawy, które SiĘ zaznaczyły w tej 
sprawie, Widzimy więc postawe rozbitków 
reakcyjnych i ulegającej im kołtunerii, którzy 
uderzyli we wszystkie werble i fanfary i bądź 
zachłystują 6ię z radości w ślad za wrogim 
Polsce obozem imperialistycznym z powodu 
Próby wyłomu w jednolitym froncie krajów 
demokracji ludowej i ZSRR, bądź usiłują 
wprowadzić zamęt oszczerstwami o „dyktan- 
dzie Moskwy" i o „ingerencji Moskwy w 
wewnetrzne sprawy Jugosławii. 


juszników klasy robotniczej u obozu ludow- 
cowego 1! demokratycznego, który mimo ça- 
łej bolesności sprawy jugosłowiańskiej, mimo 
całej sympatii dla bohaterskiego narodu ju- 
zosłowiańskiego a raczej na skutek tych 
sympatii — z różnych często wychodząc za- 
łożeń—jedni wiedzeni poczncięm soli 
darności międzynarodowej Xl. robotniczej. inni 


—polską racją stanu; jedni jszcze =- poczuciem 
słusrności marksizmu-leninizmu, a inni wręcz 
instynktem klasowym — solidaryzują się cał- 
kowicie z uchwałami Błura Informacyjnego, 
potępiają awanturniczą, nacjonalistyczną po- 
stawą przywódców jugosłowiańskich, z całą 
powagą i wnikliwością analizują sytuację i 
źródła kryzysu w Komtmistycznej Partii Ju- 
gosławii L wnioski stąd płyrące dla naszego 
kraju. 


Na czym polega I gdzie są źródła kryzysu w Komunistycznej 
Partii Jugosławii? 


Rzecz polega na tym, że kierownictwo Ko- 
munistycznej Partii Jugosławii, a przede 
wszystkim tow. tow. Tito, Kardel, Dźilas, 
Rankovic — przeprowadzają w ostatnim eza- 
zagranicznej i wewnętrznej błędną linię, która 
oznaczą odejście od marksizmu-lenimizmu". 
(Z uchwały Biura Informacyjnego). 

Na czym polega ta rewinja marksizmnu-lenf- 
nizmu przez obecnych przywódców Komunl- 
stycznej Partii Jugosławii? 

Po pierwsza przejawiło się to w likwidator- 
skich tendencjach w stosunku do samej Partif 
Komunistycznej. 

Przywódcy jugosłownińscy sprowadził rolę 
Partii Komunistycznej w swoim kraju do roli 
półlegalnej, konspirującej swoją działalność, 
swoje zebrania i uchwały, trzymanej w ry- 
zach na modłę wojskowej organizacji. Reżyg- 
nująe z przodującej czołowej roli Partii Ko- 
miumistycznej I z jej jawnej i publicznej dzia- 
łalności, przywódcy KPJ jednocześnie stwo- 
rzyli teorię, według której podstawową siłą 
polityczną w kraju jest wielomillonowa or- 
ganizacja frontu ludowego, w skład której 
obok Komunistycznej Partii, wchodzi cały 
szereg organizacji masowych, a nawet bur- 
żuazyjnych i drobnomieszczańskich, w skład 
której wchodzą również i bogacze chłopscy. 


O istotnym charakterze frontu ludowego — 
jaki mu nadawali przywódcy KPJ — wymow- 
nie świadczy oświadczenie tow. Dźilasa, że dla 
wstąpienia do frontu ludowego nie może być 
przeszkód „ani ideologicznej, ani jakiejkol- 
wiek innej natury". 


W swoim referacie na drugim kongresie 
frontu ludowego w Jugosławii 22 września 
1947 r. tow. Tito podkreślał: 


„Czy Komunistyczna Partia Jugosławii ma 
jakiś inny program różniący się od programu 
frontu ludowego? Nie. Komunistyczna Partia 
nie ma innego progrąmu. Program frontu lu- 
dowego to jej program“. y 

W punkcie pierwszym statutu frontu ludo- 
wego jest powiedziane: „Ludowy front Jugo- 
sławii jest (jej) podstawową siłą polityczną”. 

Jasna sprawa, że w kraju o ogromnej więk- 
szości drobnomieszczańskiej, taka rezygnacja 
przywódców Partii Komunistycznej z jej przo- 
dującej roli i jej jawnej działalności na rzecz 
szerokiego, wielomilionowego, w większości 
chłopskiego 1 skupiającego również bogaczy 
chłopskich frontu h'dowego—prowadzić musi 
również 1 do rezygnacji s przodownictwa kila- 
sy robotniczej we froncie ludowym w na- 
rodzie, 

Ostatnio pod wpływem krytyki ze strony 
WKP (b) i innych partii, wchodzących do 
Biura Informacyjnego, przywódcy KPJ wy- 
prowadzili organizacje partyjne na po- 
wierzchnię i pośpiesznie rwołali zjazd partyj- 
ny i z pominięciem zasad demokracji wew- 
nątrzpartyjnej wyznaczyli delegatów na ten 
ziazd. 

Nie poddając swych błędów rewizji, nie li- 
kwidując sekciarsko-biurokratycznego reżi- 


jąc ten reżim przez zastosowanie masowego 
terroru wobec członków partii, niezadowoln- 


mu, panującego w partii, na odwrót azoweśo | 


nych = polityki kierownictwa 


partyjnego 
przywódcy KPJ usiłują wymusić na masach 
członkowskich poparcie dla swej polityki. 

Najjaskrawszym przejawem tego terrory- 
stycznego reżimu stało się wykluczenie z par- 
tii 1 wtrącenie do więzienia zasłażonych do- 
wódców partyzanckich I ozłonków KC KPJ li 
tylko dlatego, że wypowiedzieli się przeciw 
awanturniczej „nacjomalistycznej i antyso- 
wieckiej linii kierownictwa KPJ. Oto do cze- 
go doprowadziło odstępstwo przywódców ju- 
gosłowiańskich od marksizmu-leninizmu w 
sprawie roli samej Partii Komunistycznej. 

Po drugie — rezygnacja z kierowniczej roli 
robotniczej, wyrażona teoretycznie w tezie 
tow. Tito, że „chłopstwo jest najpewniejszą 
podstawą państwa jugosłowiańskiego, znala- 
zło swoje praktyczne odbicie w polityce w2- 
wnętrznej przywódców jugosłowiańskich w 
pierwszym rzędzie w stosunku do wsi i w 
upośledzeniu klasy robotniczej. 

Przywódcy jugosłowiańscy traktują wieś, 
jako jedną całość, nie widzą w niej postępu- 
jącego zróżniczkowania klasowego wśród 
chłopstwa, nie widzą wyzysku małorolnych i 
średniorolnych chłopów przez liczną na wsi 
jugosłowiańskiej 1 rosnącą w siłę warstwę 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 
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zażarte walki w Palestynie 


Sukcesy wojsk żydowskich na froncie środkowym 


nad Jordanem. Komunikat arabski nie potwier |] FRONT ŚRODKOWY: 


LONDYN (PAP). — Według ostatnich do- 
niesień, sytuacja na frontach Palestyny przed- 
stawia się następująco: 

FRONT PÓŁNOCNY: 

Oddziały żydowskie zajęły Mishmar Ha- 

yarden, ważny punkt oporu wojsk syryjskich 


Markos odpiera 


RZYM (PAP), — Komunikat agencji Flefte- 
r Ellada donosi o zlikwidowaniu ofensywy 
wojsk ateńskich na odcinku góry Orliaka. Ar- 
mia demokratyczna odzyskała cały teren zaję: 
ty przez oddziały monarchistyczne na począt- 
ku ofensywy, a ponadto przesunęła swe pozy- 
cje na znacznej przestrzeni w rejonie Orliaka, 
Teouka, Karali, znajdujących się w odległości 
kilku kilometrów od miast macedońskich Gre- 
vena i Metsovo. 

Oddziały gen. Markosa odzyskały również 
wzgórze Goroussia, o dużym znaczeniu strate- 
gicznym, zadając  nieprzyjacielowi większe 
straty. 


dza tej wiadomości, 

Na północ od Dżenin wojaka irackie zajęty 
trzy osiedla. Samoloty syryjskie i arabskie 
bombardowały: pozycje żydowskie, zwłaszcza 
osiedla Petah Tikwa. 


ataki faszystów 


tyczna prowadzi intensywną działalność w re- 
jonie Athor. Oswobodzona na tym terenie lud- 
ność entuzjastycznie przywitała powstańców 
gen. Markosa, 

W Tesealii wojska atefńskię straciły w o- 
statnich czasach przeszło 1.500. ludzi zabitych i 
rannych. 

NOWE EGZEKUCJE W GRECJI 

MOSKWA (PAP). — Korespondent agencji 
Tass donosi z Aten, że 10 lipca rozstrzelano 
tam 5 greckich patriotów, a w Hóeraklionie 
(Kreta) — 3-ch partyzantów, wziętych do nie- 
woli, 8 lipca wykonano wyrok śmierci na 2-ch 
skazańcach, oskarżonych o naruszemie prawał 


W środkowai Macadonzśń armia demokra-!o „ochronie poiządku”, 


Na froncie środkowym oddziały Haganah 
w dalszym ciągu odnoszą póważne sukcesy 
Po zdobyciu Lyddy, zajęły one w nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek drugie wie last 
arabskie Ramleth, położone w odleg 
na północny zachód od Jerozolimy or: 
scowość Beith Nabalah. Na drodze +piędzy 
dal a Natrun Żydzi wyparli przeciwnika z czte 
rech wei. Komunikat żydowski podkreśla, że 
w RAMLETH ODDZIAŁY HAGANAH WZIĘ- 
ŁY SETKI JEŃCÓW ORAZ ZNACZNĄ ZDO- 
BYCZ. 

W Jerozolimie artyleria żydowska w 
szym ciągu ostrzeliwuje pozycje legionu arab- 
skiego, Samoloty egipskie dokonały nalotu na 
południowe dzielnice nowej Jerozolimy. Bom- 
bardowany był również Tel-Aviv. gdzie wedle 
komunikatu oficjalnego 7 OSÓB ODNIOSŁO 


RANY. 


dal- 


FRONT POŁUDNIOWY: 

Lotnictwo egipskie bombarduje pozycje ży- 
dowskie. Na tym odcinku frontu istotnych 
zmian nie zanotowano, 
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Dalszy ciąg referatu sekretarza KC PPR tow. Romana Zambrowskiego 


(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 
bogaczy ehtopskich, negnją rozwój na wsi ele- 
mqientów kapłtstHistycznych. 

W ten sposób rezygnują oni nie tylko z roli 
kierowniczej klasy robotniczej, ale również 
rezygnują a obrony przed wyzyskiem kapita- 
listycznym podstawowych mas prnoującego 
ohbłopstwa „tająo sią faktycznip wyrazicielem 
dążeń bogaczy wiejskich, kułactwa, 

Nio w tej ocenie nie może zmienić fakt, że 
już po krytyce tej fałszywej linii KC KPJ na 
wsi przez KC WKP (b) i inne partie, wcho- 
dzące do Biura Informacyjnego, nie przemy- 
ślemych jak nacjonalizacja drobnego handlu 
1 rzemiosła, oraz wprowadzenie nowego po- 
datku zbożowego od gospodarstw wiejskich, 


| które grożą tylko Gczorganizacją zaopatrzenia 


ludności miejskiej, 

Jednocześnie przywódcy jugosłowiańscy 
złożyli hurrarewolucyjne oświadczenie o tym, 
żę w Jugosławii „policzone cą już dni wszel- 
kich wyzysku człowieka przez 
człowieka”, 

Biuro [Informacyjne potraktowało to oś- 
wiadczenie, jako lewacką demagogię I zdecy- 
dowanie potępiło jako awanturnictwo, wszel- 
kie próby pochopnego dekretowania zza biur- 
ka HMkwidacjt elementów kapiialistycznych i 
wprowadzenia socjalizmu na wsl. 

Miarą jednak gałej głębokości zwyrodnienia 
przywódców  jugosłowiańskich jest sdrada 
internacjonalistycznych tradycji Romumisty- 
cznej Partii Jugosławii, jakiej się dopuścili, 
1 wajścia przes nich na drogę nacjonalizmu. 

Tylko nacjonaliści £ zarozumialcy mogl 
wymyśleć teorią o wyjątkowej drodze ludo- 
wej Jugosławii, która jedyna z krajów demo- 
kracji ludowej rzekomo uzyskała niepodleg- 
łość wyłącznie dzięki własnej walce, a nie 
dzięki Armit Czerwonej. 

Komu, jak nie nacjonalistom, jest potrzeb- 
ne szerzenie w masach takiej teoryjki, 
sprzecznej s faktami historycznymi I zmierza- 
jącej do oszukania mas I do podważenia w 
narodach Jugosławii ogromnego autorytetu, 
jaki zdobyły sobie wśród nich Związek Ra- 
dziecki 1 Armia Czerwona. 

A przecież taką teorię głoszą przywódcy Ju- 
 gosłowiańscy! 

Tylko nacjonaliści 1 awanturnicy mogą 
przypuszczać, że w takim  zacofanym 1 sto- 
sunkowo niewielkim kraju, jak Jugosławia 
jest możliwe zbudowanie socjalizmu bex po- 
mocy, bez łączności, bez ścisłego związku z 
ZSRR 1 krajami demokracji ludowej. 

A przecież takie jest nastawienie przywód- 
ców jugosłowiańskich. Wyrazem tego ich na- 
cjonalistycznego nastawienia jest ich bzdurna 
i reakcyjna polityka autarkii. 

Wyrazem tego ich nacjonalistycznego na- 
stawienia jest awanturnictwo przejawiające 
się w całej ich koncepcji pięcioletniego planu, 
bezsensownie przehclowane i nierealne, a za- 
zazem bijące w interesy ludu pracującego 
tempo, jest rezultatem nieufności do ZSRR i 
krajów demokracji ludowej. 

Cala ta polityka wybujałego nacjonalizmu 
vat przedstawiana przez przywódców jugo- 
słowiańskich, jako polityka socjalistyczną i 
narodowa. 

W istocie samej nie jest ona ani socjalisty- 
oma ani narodowa. 

Wyrzekając się faktycznie idei międzyna- 
rodowej solidarności mas pracujących, przy- 
wódcy jugosłowiańscy podcinają tym samym 
najbardziej istotną podstawę tych międzyna- 


rodowych stosunków nowego typu, które. ce- 
chują stosunki wzajemne ZSRR i krajów de- 
mokracji 1 stanowią zarazem dla krajów de- 
mokrecji ludowej rękojmę ich suwerenności. 

Kto w obecnych warunkach zagrożenia su- 
werenności narodów przez imperializm ame- 
rykański, a w szczególności Jugosławii, znaj- 
dującej się na samej granicy zmarshalizowa- 
nej Europy mie widzi w sojuszu ZSRR i de- 
rmiokracji ludowych najważniejszej „gwaran- 
cji swej niepodległ ści, kto jak przywódcy ju- 
gosłowiańscy faktycznie traktuje ZSRR — 
najpotężniejszą opcrę suwerenności narodów 
Europy — na równi z państwami imperial- 
stycznymi — ten ulega szantażowi imperiali- 
stów, ten rozbraja się wobec penetracji im- 
perialistycznej i na największe niebezpieczeń- 
stwo wystawia samoistny byt narodowy swe- 
go kraju. 

Taka jest linia przywódców Jugosłowiań- 
skiej Partii Komunistycznej, na tym polegź. 
m dn. ieh odstępstwo od marksizmu-leniniz- 
mu, Widzimy, że odstępstwo to dotyczy naj- 
żywotniejszych interesów nie tylko komuni- 
stów jugosłowiańskich, nie tylko całego nar 
rodu jugosłowiańskiego, ale również narodów 
ZSRR i krajów demokracji ludowej. 

I właśnie dlatego, że chodzi o najżywot- 
niejsze interesy nie tylko narodu Jugosłowłań- 
skiego, ale całego obozu antylmperialistyczne- 
go w ciągu wielu miesięcy KC WKP (b) I ko- 
mitety centralne partii, wchodzących w skład 
Biura Informacyjnego usiłowały wpłynąć na 
przywódców jugosłowiańskich 1 zawrócić ich 
z fałszywej | zgubnej drogi, 

I właśnie dlatego tak surowa 1 bezwzględ- 
na jest ocena ms strony Biura Informao. fal- 
szywej linii KC Jugosłowiańskiej Partii, bo 
stuletnie doświadczenie całego marksistow- 
skiego, europejskiego I światowego ruchu ro- 
botniczego wskazuje ponad wszelką wątpil- 
wość ,że wtedy, gdy w grę wchodzą zagadnie 
nia ideologiczne decydując» o samym kierun- 
ku rozwoju, nie może być żadnego pobłażania 
1 żadnego kompromisu i tylko najbardziej 
ostra i surowa krytyka 1 walka może okazać 
się istotną pomocą. 

Do przywódców Jugosłowiańskiej Parti Ko- 
munistycznej ma pełne zastosowanie to, co 
mówił Lenin: 

„Wszystkie partie rewolucyjne, które do 

-tego czasu glnęły, z tego powodu, że wpa- 

dały w zaroznmniatstwo | mie potrafiły 


dojrzeć w czym tkwi ich siła, a zarazem 

bały się mówić o swych słabych stronach“, 

Minęło już dwa tygodnie od opublikowa- 
nia uchwały Biura Informacyjnego a sytuacja 
w kierownictwie Partii Jugosłowiańskiej ule- 
gła dalszemu pogorszeniu. 

Przywódcy jugosłowiańscy nie tylko nie 
poddali rewizji ani jednej swojej fałszywej 
pozycji, lecz je pogłębilt. Wobec głębokich fn- 
ternacjonalistycznych sympatii w masach 
pracujących do Związku Radzieckiego i kra- 
jów demokracji ludowej, rozpoczęli oni niec- 
ną, dwulicową kampanię w masach, szafując 
z jednej strony obłudnymi zapewnieniami 
przywiązania do ZSRR, a z drugiej strony usi- 
łują perfidnie podważyć zaufanie mas do 
Związku Radzieckiego I krajów demokracji 
ludowej. Reżim wojskowo-terrorystyczny w 
partii uległ dalszemu zaostrzeniu. 

Nacjonalizm ich 1 ekspansjonizm znalazł 
swój jaskrawy wyraz w próbie steroryzowa- 
nia maleńkiej, bohaterskiej Albanii, do której 
w odpowiedzi na przyłączenie się Komunisty- 
cznej Partii Albańskiej do krytyki Biura In- 
formacyjnego i próbę wyemancypowania się 
z titowskiej kurateli, rząd jugosłowiański w 
ciągu kilku dni wystosował pięć not prote- 
stu. 

Przed wielu laty — mówił August Bebel; 
A kiedy wrogowie mot zaczynają mnie chwa- 
1lć, to zmaczy, te robię źle, 

Przywódcy jugosiowiańscy nic sobie nie ro- 
bią z tego, że stali się bohaterami dla impe- 
rialistów anglosaskich i dla całego obozu im- 
perialistycznego. 

Ale jeśli przywódcom jugosłowiańskim taki 
fakt, jak odmrożenie przez Trumana złota 
jugosłowiańskiego „przez długi czas bezpraw- 
nie trzymanego w Stanach Zjednoczonych, 
właśnie nazajutrz po uchwale Piura Infor- 
macyjnego, nie odbiera kurażu, to intencje 1 
wymowa takiego posunięcia Trumans musi 
poważnie zmrozić szerokie rzesze komuni- 
stów jugosłowiańskich i masy pracującej Ju- 
gosławii. 

Nie jest do pomyślenia, aby zdrowe i licz- 
ne internacjonaHstyczne siły w komunistycz- 
nej partii i w klasie robotniczej Jugosławii, 
mimo piętrzących się przed mimi trudności, 
nie zdołały pokrzyżować  termidoriańskich 
tendencji przywódców jugosłowiańskich. Nie 
jest do pomyślenia, aby naród jugosłowiański, 
który tyle bohaterstwa wykazał w walce o 


niepodległość i tyle sympatil żywi do Związ 
ku Radzieckiego, mógł na dłuższą metę tole- 
rować rządy mieprzyjazne wobec Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokracji ludowej, TzĄ- 
dy, których zgubna polityka logiką wydarzeń 
i sytuacji międzymarodowej pcha Jugosławię 
w objęcia imperializmu anglosaskiego, a tym 
samym do utraty suwerenności. 

Dlatego tak realnym jest zadanie, posta- 
wione przez Biuro Informacyjne przed komu- 
nistami jugosłowiańskimi. 

„Zadanie tych zdrowych sił EPJ — czytamy 
w uchwale Biura Informacyjnėgo — polega 
na tym ,żeby zmusić swych obemych przy- 
wódców do otwartego i szezerego uznania 
swych błędów i naprawienia Ich, do zerwania 
a nacjonalizmem, 3y powrotu do internacjo- 
nalizmu i do wzmzgania ze wszech miar jed- 
nolitego frontu socjalistycznego przeciwko im= 
perializmowi, albo też — jeśli obecni przy- 
wódcy KPJ okażą się do tego niezdolni — aby 
usunąć ich í powołać nowe internacjonalisty- 
cné kierownictwo KP Jugosławii, 

Dlatego tak realna jest podzielona przez 
naszą partię pewność, że „Jugosłowiańska 
Partia Komunistyczna potrafi wykonać to 
szczytne zadanie”. 

Towarzysze! Kryzys w parti fugosłowiań: 
skiej zbiegł sią z poważnym ożywieniem w 
naszej partii prac ideologicznych w związku 
ze zbliżającym się zjednoczeniem parti! ro- 
botniczych w naszym kraju. 

W drugim punkcie porządku dziennego 
obrad Plenum KC, w referatach i wszech- 
stronnej dyskusji, oświetlone zostały właśnie 
najbardziej zasadnicze zagadnienia ideolo- 
giczne, stanowiące fundament ideologiczny 
Zjednoczonej Partii. 

Krytyczne oświetlenie sytuacji w Komuni- 
stycznej Partii Jugosławii, wzbogaciło prace 
Plenum zarówno w dziedzinie najbliższych 
zadań partii, jak i nasze poszukiwania ideo- 
logiczne w zakresie określenia dalszych per= 
spektyw rozwoju demokracji ludowej. 

Ponadto Plenum KC wykazało, że kryzys 
jugosłowiański poważnie zaostrzył? naszą 
czujność zarówno na objawy oportunizmu i 
nacjonalistycznych wahań, jak i na sekciar- 
stwo 1 niebczpieczeństwo awanturnictwa oraz 
wyostrzył niezawodną broń partii nowego 
typu — krytykę I samokrytykę. 

BW 
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Polowanie z nagonką na uczonych „atomowców” 


Jak pisze prasa amerykańska, t.zw. „ko- | Zrzeszenie inżynierów i uczonych zatrud- |Co się zaś tyczy orzeczeń komisji, powinny 
nionych w Oak Ridge, zwróciło się do kô- |one podlegać rewizji ze strony władz są- 
misji z prośbą o zmianę procedury docho- dowych. 


misja kontroli wewnętrznej nad energią 
atomową“ w Stanach Zjednoczonych pro- 
wadzi poufne dochodzenie w sprawie „„lo- 
jalności* 35 pracowników naukowych, za- 
trudnionych w słynnym laboratorium ato- 
mowym w Oak Ridge, 


Narazie zawieszono w czynnościach 
dwóch pracowników, Jedna z pracownie 
Sarrak Holmes popełniła samobójstwo w 
gmachu laboratorium, trując się chlorofor 
mem, Jak twierdzą czynniki oficjalne, oko- 
liczności tego Bamobójstwa nie są jeszcze 
wyjaśnione; wiadomo jednak, że miss Hol 
mes była w tajnym oddziale laboratorium 
i należała do tych pracowników, których 
„lojalność* badana była przez wspomnianą 
komisję. 


Czas spędzońy przez majora Frołowa pod 
maską Hansa Spelera w Berlinie opłacił się 
sowicie. Berlińska centrala była w rozpaczy, 
gdyż wywiad radziecki aresztował niemiec- 
kich szpiegów z niemal matematyczną do- 
kładnością, ustalając zakonspirowane miej- 
sca ich pobytu, Przewidujący Frołow, zosta- 
wił w Zareczańskim gestapo, w kieszeni mun- 
duru jednego ze zmasakrowanych Niemców 
dokumenty i peinomocnictwa wystawione 
przez rosyjski sektor niemieckiego wywiadu 
ne imię kapitana Hansa Speiera. Uczynił to 
w tym celu, aby — jak się wyrażał — „nie 
przynieść ujmy sławnej rodzinie von Taube* 
i upewnić swego „kuzyna”, że Hans Speier 
zginął na posterunku, jak przystało oficero- 
wi niemieckiego wywiadu 1 wychowankowi 
szkoły oficerskiej w Brunświku. Ale pozoru- 
jąc śmierć Speiera, mjor Frołow kierował 
się także bardziej istodnymi i mniej wznio- 
słymi powodami, Chodziło o to, by Niemcy do 
końca nie domyślili się, kto ukrywał się pod 
maską Speiera. Było to ważne ze wzelędu na 


|energicznie prowadzoną akcję likwidacji oś- 
rodków szpiegowskich. 

Jedna tylko myśl dręczyła majora Froło- 
wa, który z ramienia władz centralnych ra- 
dzieckiego wywiadu kierowal całością akcji, 
bLkwidującej komórki szpiegowskie. Dotych- 
czas nie udało mu się wpaść na ślady swego 
„bratanka“ Miszy, który — według słów na- 
czelnika rosyjskiego sektora Langego — miał 
być prawą ręką Speiera. Niewątpliwie Misza 
przebywał na terenie rosyjskim. Lecz, mimo 
wszelkich usiłowań Frołowa nie udało mu się 
ustalić miejsca jego pobytu. Nie wiedział na- 
wet, jak nazywa się Misza w chwili obecnej 
i pod jaką maską przebywał, T znów przypa= 
dek, który już tyle razy dopomagał odważne» 
mu majgrowi, przyszedł mu z pomocą i w tej 
trudnej sytuacji, 

Frołow wybierał się na miasto na krótką 
wycieczkę, pragnąc trochę odpocząć, Stał w 
tłumie ma peronie jednego z dworców mo- 
skiewskich, oczekując na przybycie podmiej- 


dzeń w tym kierunku, by pracownicy 


Dziennik „New York Post” pisze, że „Ba 


oskarżeni o niełojalność mieli choćby mini |qania" komisji mają przeważnie taki charak 


malne możliwości obrony: swych praw. Zrze 
szenie domaga się, by oskarżonym wolno 
było mieć swych adwokatów oraz by dano 
im dość czasu na przygotowanie się do 
obrony i konfrontacji ze świadkami dowo- 
dowymi. 

Petycja wskazuje na to, że w zależności 
od treści orzeczenia komisji, na oskarżo- 
nych mogą być nakładane kary mimo, że 
w istocie nie dopuścili się oni żadnego prze 
stępstwa; zrzeszenie pracowników żąda, by 
na czas śledztwa komisyjnego nie zwalnia- 
no oskarżonych z pracy i nie zawieszano 


ter, że nawet spokojni i opanowani pracow- 
nicy naukowi „w konsekwencji opuszczają 
ręce". Dziennik podaje przykład, gdy' „Do 
szlaki oskarżycielskie" polegały na... eg- 
zęmplarzu postępowego tygodnika „New 
Masses“, znalezionym podobno w mieszka 
niu jednego z pracowników,. W innym wy 
padku podstawą oskarżenia stał się nieudo 
wodniony zarzūt, że... krewni Żony jednego 
z uczonych należeli jakoby do grupy frontu 
komunistycznego... Uczeni laboratorium 
w Oak Ridge oświadczają, że toczące się 
badanie „lojalności” utrudnia im ogromnie 


ich w czynnościach, pozbawiając poborów. | udział w realizacji projektów rządowych" 


błądził po twarzach tłoczących się dookoła 

iego pasażerów, wśród których przeważała 
młodzież szkclna. Jak zawsze, był ubrany po 
cywilnemu. Ze względu na upał nie miał na- 
wet ze sobą kapelusza. 

Gdy pociąg wjechał na dworzec, publicz- 
ność z wesołym hałasem rzuciła się do wa- 
gonów, zajmując w pośpiechu miejsca. Nie- 
siony ludzką falą, Frołow znalazł się już na 
stopniach wagonu, gdy nagle wzrok jego padł 
na znajumą twarz, Był to wysoki mężczyzna, 
ubrany po cywilnemu, w ciemnym garnitu- 
rze, który energicznie rozpychał łokciami 
tłum, torując sobie drogę do jednego z sąsied- 
nich wagonów, Spojrzawszy na dziwnie zna- 
jomą twarz wysokiego mężczyzny, Frołow 
znieruchomiał, Poznał odrazu Miszę. Nie wie- 
dział, co począć. Nie był pewien, czy Misza 
nie jest już powiadomiony przez berlińską 
centralę o śmierci Speiera. A może Berlin w 
międzyczasie ustalił, kim był w rzeczywisto- 
ści kapitan Hans Speier i zdążył uprzedzić o 
tym niektórych swoich agentów, z którymi 
kontakty nie zostały przerwane. Frołow słu- 
sznie się obawiał, że na jego widok- Misza 
będzie usiłował odrazu uciec. A zniknąć bez 
śladu w tak olbrzymim tłumie nie przedsta- 
wiało zbytniej trudności. W głowie Frołęwa 
lotem błyskawicy powstał śmiały plan. Posta 
nowił — jak zawsze — zaryzykować i t 
razem. Wydostał się z wagonu i energic 
rozsuwając wszystkich, rzucił się w kierunku 
Miszy „któremu już udało się skoczyć ne stop- 


skiego pociągu. Leniwym wzrokiem Frołow | nie wagonu. Gdy Frołow był już prawie obok 


„bratanka”, dotknął ręką jego ramienia i gło- 
śno zawołał: 

— Misza, to ty? _ 

„Bratonek“ drgnął | szybko się odwrócił. 
Jakiś skurcz przeszedł przez jego ogoloną 
twarz, gdy warok jego padł na znajomą po- 
stać wujaszka, Lecz udając całkowity spokój, 
niemniej radośnie odpowiedział: 

— Wujaszku drogi! Jakże się cieszę!... 

Frołow już trzymał Miszę prawą ręką za 
ramię, szukając lewą rewolweru w tylnej kie- 
szeni spodni, Z uśmiechem zapytał Miszę, pa- 
trząc na jego zlekka pobladłą twarz: 

— Cieszysz się? Ja również się cieszę z na- 
szego spotkania, Co porabiasz? Wyjeżdżasz na 
wycieczkę? 

Twarz Miszy wykrzywiła się w bladym uś- 
miechu. Poczuł jak stalowe palce Frołowa 
wpiły się w jego ramię Ale nie tracąc spoko- 
ju, Misza odpowiedział: 

— Należy mi się mały odpoczynek, drogi 
wujaszku 1... 

Nim skończył mówić Frołow już mocno go 
trzymał w swoich stalowych ramionach, gło- 
no wołając milicję. Przestraszona i zaskoczo- 
na publiczność przyszła z pomocą i za chwilę 
Misza stał ze skrępowanymi rękoma, błądząc 
wzrokiem szczutego zwierzęcia po twarzach 
otaczających go ludzi. 

Z chwilą aresztowania Miszy Berlin stracił 
jednego z najlepszych swych agentów. Major 
'Frołow spełnił do końca swoje zadanie. 
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Podstawy ideologiczne Ziednoczonej Partii 


Str. 8 


Dalszy ciąg referatu sekretarza KC PPR tow. Romana Zambrowskiego 


Przechodzę do omówienia drugiego punktu 
porządku dziennego Plenum KC PPR. 

Jak wiadomo, w punkcie tym Plenum wy- 
słuchało referatów, dotyczących podstaw 
ideologicznych Zjednoczonej Partili, a miano- 
wicie referatu tow. M. Spychalskiego „O tra- 
dycjąch Zjednoczonej Partii Klasy Robotni- 
czej“, tow. J. Bermana „O wkładzie ideolo- 
gicznym PPR i zadaniach Partii“, oraz tow. H. 
Minca — „O wytycznych do deklaracji pro- 
Bramowej w sprawie naszego ustroju społecz- 
no-ekonomicznego* i przeprowadziło nad ty- 
mi referatami obszerną I wszechstronną dy- 
skusję. 


O tradycjach Zjednoczonej 
Partii Klasy Robotniczej 
i wkładzie SAAB — 4 


okres historyczny w dziejach polskiego ruchu 
robotniczego, tworząc zręby zjednoczonej 
marksistowskiej partii, nie sposób jest pomi- 
mąć milczeniem 70-letnią bezmała tradycję 
polskiego rewolucyjnego ruchu robotniczego, 
zapoczątkowaną przez powstanie pierwszej 
klasowej, rewolucyjnej partii robotniczej 
„Proletariat''. 

Tradycja bowłem polskiego ruchu robot- 
niczego — to ogromną skarbnica doświadczeń, 
to wspaniałe wzloty braterstwa, to niewy- 
czerpanie źródło ideologicznego wychowania 
młodych zastępów partyjnych, to przedmiot 
dumy „zarówno proletariackiej, jak 1 naro- 
dawej. 

Jeśli bowiem z całej historii naszego naro- 
du czerpiemy doświadczenie, otuchę i siły z 
walczących w jego łonie sił wolności i postę- 
pu, jeśli walka ta na przestrzeni dziejów jest 
przedmiotem naszej dumy narodowej, to 
szczególną dumą rapawać nas musi i szcze- 
gólnym pietyzmem otaczać musimy 70-letni 
okres zmagąń przodującej klasy narodu, kla- 
sy robotniczej, która przez wszystkie trudno- 
ści i załamania w samotnej często walce 
przeciw wstecznym klasom panującym, wy- 
soko dzierżyłą sztandar wolności i postępn, 
sztandar wyzwolenia społecznego i narodo- 
wego. 

" Tej tradycji rewolucyjnej ruchu robot- 
niczego nie wolno odrywać od walki wy- 
zwoleńczej narodu, bowiem w warunkach 
imperializmu, w których rozwinęła się ro- 
botniczą walka klasowa była ona najistot- 
niejszym, najpełniejszym wyrazem walki 
wyzwoleńczej narodu. ; 
Sto lat temu stwierdził już zresztą mani- 

fest komunistyczny Marksa i Engelsa: 
„Wobec tego, że proletariat musi przede 
wszystkim zdobyć sobie władzę politycz- 

'ną, podnieść się do poziomu klasy narodo- 
wej, ukonstytuować się jako naród — jest 
Sim jeszcze narodowym, aczkolwiek by- 
najmniej nie w znaczeniu barżnazyjnyme, 
Dziś, kiedy się już proletariat. ukonstytuo= 

wałyjako naród, musimy jasno zdawać sobie 

sprawę ze wszystk.ch sił wewnętrznych i ze- 
wnętrznych, które przygotowały I umoźliwi- 
ły jego zwycięstwo. 

Ale podobnie jak w całej międzynarodowej 
klasie robotniczej, walce proletariatu pol- 
skiego towarzyszył rozłam w jego własnych 
szeregach, W Polsce na skutek szczególnych 


warunków jej rozwoju historycznego, rozłam 
ten był i bardziej dlugotrwały i głębszy n 


Towarzysze! Kiedy dziś zamykamy zau 


w innych krajach. 


~ Pół wieky z górą toczyła się zacięta walka 
w polskim ruchu robotniczym między nur- 
tem rewolucyjnego marksizmu i nurtem drob- 
Mtieszczańskiego reforrnizmu, między inter- 
Nacjonalizmem i n: cjonalizmem, pół wieku z 
SÓTĄ trwał rozłam w polskiej klasie robotni- 
czej, który my teraz ostatecznie przezwycię- 
żamy, 

W swoim przemówieniu na akademii pierw- 
szomajowej tow. Wiesław z naciskiem pod- 
kreslit Kowieczność właściwego stosunku do 
tradycji jednoczących się partii: 

„Tak jak PPR-owcy są dumni ze swej 

inicjatywy zjednaczeniowej, tak PPS-owoy 
mają słuszne prawo do dumy z tego powo- 
du, że wprowadziłi swoją partię na drogę 
jedności i że jedność taką realizują, ten 
kto wystąpił z iniejatywą jedności wziął 
równocześnie na siebię większy obowiązek 
pracy ideologiczne wychowawczej i poli- 
tyczno-propagarndowej, winien wykazać 
większą umiejętność w montowaniu tej 
jedności, musi pamiętać o tym, że zjedno- 
czenie dwu partii oznacza przede wszyst- 
kim likwidację błędów ií złych tradycji w 
ruchu robotniczym, a nie przekreśla do- 
brych tradycji łączących się partii, Na do- 
brych tradycjach oprzemy zjeńnoczoną 
partię i zawsze tędziemy do nich nawią- 
zywać tak, jak dzisiaj nawiązujemy do do- 
brych tradycji naszych poprzedników”, 


(Ciąg dalszy ze str. 2-giej) 


ZSRR I WE FRANCJI — WALCZYLI — OR- 


partia, zawsze podkreślała swoją żywą łącz- 
ność z rewolucyjnym nurtem klasowym w 
polskim ruchu robctniczym, reprezentowanym 
przez SDKP i L i KPP. 

Nawiązujemy do chlubnej tradycj! SDKPIL, 
jako do jedynej w owym okresie polskiej 
pertii marksistowskiej, która wiązała wszyst- 
kie swe nadzieje z rewolucyjną walką klaso- 
wą przeciw caratowi i polskiej burżuazji, a 
nie z reformizmem i nacjonalizmem, która 
nigdy nie odrywałą sprawy wyzwolenia na- 
rodowego od sprawy wyzwolenia społecznego 
klasy robotniczej, a zawsze stawiała na wspól- 
ną walkę polskiej klasy robotniczej z rewo- 
lueyjnym proletariatem Rosji, jako na jedyną 
w warunkach imperializmu drogę do wy- 
zwolenia społecznego * narodowego, 

Właśnie ta zasadnicza, internacjonalistycz- 
na postawa SDKPiL i jej bezkompromisowa 
walka przeciw wszelkim nacjonalistycznym 
próbom związąnia polskiej klasy robotniczej 
z ościennym imperialimmem, zadecydowała o 
OGROMNEJ ROLI POLSKIEJ KLASY ROBOT- 
NICZEJ W REWOLUCJI 1905 ROKU I W 
PÓŹNIEJSZYCH JEJ WALKACH REWOLU- 
CYJNYCH, KTÓRE  PODMINOWUJ AC CA- 
RAT, STANOWIŁY ZARAZEM W ÓOÓWCZE- 
SNWCH WARUNKACH NAJBARDZIEJ REAL- 
NY WKŁAD DO. DZIEŁA NIĘPODLEGŁOŚCI 
POLSKI. 

NAWIĄZUJEMY DO BOJOWEJ TRADY- 
CJI KOMUNISTYCZNEJ PARTII POLSKI, KTÓ 
RA NA PRZESTRZENI DWUDZIESTOLECIA 
MIĘDZYWOJENNEGO, MIMO CIĘŻKIE BŁĘ- 
DY 1 ZAŁAMANIA, BYŁA JEDYNĄ PRZED- 
STAWICIELKĄ NURTU REWOLUCYJNEGO 
W KLASIE ROBOTNICZEJ, SKUTECZNIE MO 
BILIZOWAŁA MASY DO ODPORU OFENSY- 
WY KAPITALISTYCZNEJ | FASZYSTOW- 
SKIEJ, NIEUGIECIE SPOSOBIŁA KLASĘ RO- 
BOTNICZĄ I MASY CHŁOPSKIE DO WALKI 
O WŁADZĘ I JEDYNA W SPOŁECZEŃSTWIE 
POLSKIM SŁUSZNIE OCENIAŁA ŚWIATOWE 
ZNACZENIE REWOLUCJI SOCJALISTYCZ- 
NEJ W ROSJI, A DROGĘ DO UGRUNTOWA- 
NIA NIEPODLEGŁOŚCI POLSKI WIDZIAŁA 
W ZDOBYCIU WŁADZY PRZEZ MASY LUDO- 
NR W SOJUSZU ZE ZWIĄZKIEM RADZIEC 

ŚCIGANA I! PRZEŚLADOWANA PRZEZ 
RZĄD, STALE ZAPEŁNIAJĄC WIĘZIENIA I 
BEREZĘ KARTUSKĄ, WYCHOWYWAŁA KPP 
TYSIĄCZNE ZASTĘPY  NIEUSTRASZONYCH 
I ZDYSCYPLINOWANYCH ŻOŁNIERZY SPRA 
WY KLASY ROBOTNICZEJ, KTÓRZY W O- 
KRESTE OKUPACJI HITLEROWSKIEJ ZAPEŁ- 
NILI SZEREGI PPR, GWARDII LUDOWEJ I 
WSZĘDZIE, GDZIE RZUCIŁ ICH LOS — W 


GANIZOWALI ZBROJNĄ WALKĘ PRZECIW 
FASZYŻZMOWI O POLSKĘ LUDOWĄ. 

Nawiązując do chlubnych,tradycji SDKPiL 
i KPP, nasza partią nigdy nie osłabiła swego 
ognia krytyki wobec  luksemburgistowskich 
wypatzeń marksizmu w SDKPiL i wobec cięż- 
kich błędów KPP. 

Na całej działalności SDKPiL ciążyła fał- 
szywa luksemburgistowska teoria o automa- 
tycznym krachu kapitalizmu, niezrozumienie 
przez nią znaczenia rewolucyjnego programu 
zadań chłopskich i zdobycia sojusznika chłop- 
skiego, jak również negowanie rewolucyjnego 
znaczenia leninowskiego hasła PRAWA DO 
SAMOOKREŚLENIA AŻ DO ODERWANIA 
DLA REALIZACJI PRZODUJĄCEJ ROLI KLA- 
SY ROBOTNICZEJ W NARODZIE I MOBILI- 
ZAC MAS CHŁOPSKICH 1 DROBNOMIESZ- 
CZAŃSKICH WE WSPÓLNEJ WALCE Z KLA- 
SĄ ROBOTNICZĄ. Błędy te zaciążyły również 
fatalnie na rozwoju KPP, która nie "potrafiła 
przezwyciężyć ich do końca, a ponadto obar- 
czona była mechaniczną często i doktrynerską 
oceną, co, mimo przeprowadzonych pod jej 
przewodem bohaterskich strajków i bitew kla- 
sowych, mie pozwoliło KPP w momentach de- 
cydujących poprowadzić za sobą podstawo- 
wych mas ludowych. 

Fatalne te błędy, płynące z teorii luksem- 
burqistowskich, oraz dziecięcej choroby lewi- 
cowości w SDKPIL i KPP sprawiły, że rozbi- 
cie imperializmu wielkorosyjskiego ł prokla- 
mowanie niepodległości Polski przez zwycię- 
ską rewolucję rosyjską, jak równieź bohater- 
ską walkę polskiej klasy robntniczej z cara- 
tem i innymi zaborcami — zdyskontowała, w 
oparciu o reformistyczną i nacjonalistyczną 
PPS burżuazją polską, zdobywającą w Polsce 
władzę, 

W walce między rewolucyjnym i interna- 
cjonalistycznym nurtem w polskim ruchu re- 
wolucyjnym a nurtem reformistycznym i na- 
cjonalistycznym nie małe miejsce w okresie 
przed pierwszą woma światową zajmowała 
SPRAWA STOSUNKU DO WALKI NARODO- 
WO-WYZWOLEŃCZEJ. 

Żywioły reformistyczne 1 nacjonalistyczne 
po dziś dzień usiłują pielęgnować legendę o 
ich rzekomo słusznym stanowisku w przeszło- 
ści w tej sprawie. 

Nie pomniejszając jednak bvnajmniej luk- 
semburgistowskich błędów SDKPiL w sprawie 
stosunku do niepodległości Polski, należv 
stwierdzić, że HISTORIA DWUKROTNIE 
PRZYZNAŁA RACJĘ ZASADNICZYM STRA- 
TEGICZNYM  ZAŁOŻENIOM  REWOLUCYJ.- 
NEGO 1 INTEĘRNACIONALISTYCZNEGO NUR 
TI" W POLSKIM RUCHU ROROTNICZYM ZA- 
RÓWNO W PIERWSZEJ. JAK T W DRUGIEJ 
WOJNIE ŚWIATOWEJ. FAKT BOWIEM OD- 
ZYSKANIA DRUGIEJ NIEPODLEGŁOŚCI 
PRZEZ NARÓD POLSKI W REZULTACIE RE- 
WOLUCJI SOCJALISTYCZNEJ W ROSJI I 


Nasza partia choć powstała jako nowa |ROZWIJAJĄCYCH SIĘ POD JEJ WPŁYWEM 


UCHÓW REWOLUCYJNYCH W ŚRODKO- 
EJ EUROPIE, POTWIERDZIŁ SŁUSZNOŚĆ 
STRATEGICZNEJ STAWKI SDKP i L NA 
WSPÓŁDZIAŁANIE REWOLUCYJNE Z PRO- 
LETARIATEM ROSYJSKIM, A FAKT. UZY- 
SKANIA TRZECIEJ NIEPODLEGŁOŚCI PRZEZ 
NARÓD POLSKI W REZULTACIE ZWYCIĘ- 
STWA ZWIĄZKU RADZIECKIEGO NAD Hi- 
TLERYZMEM POTWIERDZIŁ SŁUSZNOŚĆ 
STANOWISKA ZARÓWNO KOMUNISTÓW 
POLSKICH, NIESTRUDZENIE WSKAZUJĄ- 
GYCH NA ZSRR, jako naturalnego sojusznika 
narodu polskiego, jak i PPR, KTÓRA W O- 
KRESIE OKUPACJI SŁUSZNIE OCENIAŁA 
NIESPOŻYTE SIŁY ZSRR I ORIENTOWAŁA 
ZBROJNĄ WALKĘ NARODU POLSKIEGO 
PRZECIWKO OKUPANTOWI NA  WSPÓŁ- 
DZIAŁANIE Z ARMIĄ CZERWONĄ. 


Historia też dwukrotnie wydała wyrok na 
nurt reformistyczny i nacjonalistyczny w pol 
skim ruchu robotniczym, który przed pierw- 
szą wojną światową reprezentował stawkę na 
odzyskanie niepodległości w oparciu o jeden 
z bloków mocarstw imperialistycznych, a więc 
KONCEPCJE POLSKI BURŻUAZYJNEJ, KAD- 
ŁUBOWEJ I WASALNEJ WOBEC IMPERIA- 
LIZMU, A W DRUGIEJ WOJNIE ŚWIATO- 
WEJ W POSTACI WRN STAWIAŁ NA KLĘ: 
SKĘ ZSRR CZYLI ZNOWU NA POLSKĘ BUR- 
ŻUAZYJNĄ, KADŁUBOWĄ T WASALNĄ 
WOBEC IMPERIALIZMU. 

OGROMNA ZASŁUGA I ŻRÓDŁO STŁY 
POLSKIEJ PARTII! ROBOTNICZEJ POLEGA 
NĄ TYM, ŻE POTRAFIŁA ONA JESZCZE W 
OKRESIE OKUPACJI NIE TYLKO NAWIĄ- 
ZAĆ DO CHLUBNYCH TRADYCJI REWOLU- 
CYJNEGO NURTU W POLSKIM RUCHU RO- 
BOTNICZYM, ALE I SUROWO SKRYTYKO- 
WAĆ I PRZEZWYCIĘŻYĆ JEGO BŁĘDNE AN 
TYMARKSISTOWSKIE KONCEPCJE. WŁAŚ- 
NIE DLATEGO PPR MOGŁA SIĘ WYSUNĄĆ 
JAKO PRZODUJĄCA PARTIA KLASY RO- 
BOTNICZEJ I HEGEMON WALKI NARODO- 
WO - WYZWOLEŃCZEJ NAJSZERSZYCH 
MAS LUDOWYCH. 

Słuszna marksistowska linią polityczna PPR 
sprawiła też, że w walce z reakcyjną teorią 
dwóch wrogów, reprezentowana w ruchu zo- 
botniczym przez WRN, który w nienawiści 
klasowej do ZSRR rozbrajał i mchał na ma- 
nowce klasę robotniczą i naród polski w ob- 
liczu grożby całkowitego wyniszczenia naro- 
du przez okupanta hitlerowskiego, PPR zegpo 
liła swoje wysilki z RPPS reprezentującą lewy 
nurt socjalizmu polskiego, kładąc zręby przy- 
szłegóo różwoju jednolitego frontu. 

Oznaczało to również nawiązania do lep- 
szych tradygji polskiego ruchu robotniczego, 
bowiem w”ciągu mpięćdziesięcioletniego okre- 
su walki rewolucyjnego i reformistycznego 
skrzydła polskiej klasy robotniczej niejedno- 
krotnie dochodziło do współdziałania mas ro- 
botniczych obydwu nurtów, 

Partia nasza zresztą, oceniając w zasadzie 
pozytywnie walkę SDKP i L i KPP przeciw 
reformistycznej i nacjonalistycznej PPS bynaj 
mniej nie traktuje przedwojennej PPS jako 
zwartej całości, Naodwrót, na przestrzeni ca- 
łe historii PPS widzimy rozwijający się w niej 
i działający lewy nurt. 

Wiadomo, że w pewnych okresach nurt ten 
nabierał dużej siły i nawet wyemancypował 
się w oddzielną partię. Chodzi tu o PPS lewi- 
ce, powstałą w ogniu walki rewolucyjnej w 
1906 r. i działającą odrębnie od t, zw. „frak- 
cji rewolucyjnej” aż do zjednoczenia się z 
SDKP i L w 1918 r. i utworzenia z nich KPP. 

W ciagu międzywojennego  dwudziestole- 
cia ten lewy nurt, aczkolwiek zawsze znajdo- 
wał się w mniejszości, to jednak W NIEKTÓ 
RYCH OKRESACH, A SZCZEGÓLNIE PO 
PRZEWROCIE HITLEROWSKIM W NIEM- 
CZECH, NABIERAŁ DOŚĆ ZNACZNEJ SIŁY 
I WYWIERAŁ NIE MAŁY WPŁYW NA MASY 
ROBOTNICZE SKUPIONE WOKÓŁ PPS. 
NURT TEN JEDNAK JAK WIADOMO, NIE 
BYŁ DOŚĆ SILNY, ABY ZMIENIĆ LINIĘ RE- 
FORMISTYCZNEGO 1 PIŁSUDCZYKOWSKIE- 
GO KIEROWNICTWA PPS. ZASADNICZA 
ZMIANA ZASZŁA DOPIERO W OKRESIE O: 
KUPAC, GDY LEWY NURT PPS UKONSTY- 
TUOWAŁ SIĘ W SAMODZIELNĄ PARTIĘ 
RPPS. UTWORZENIE RPRS ZAPOCZĄTKO- 
WAŁO NOWY ROZWÓJ PPS. 

W ISTOCIE RZECZY JUŻ OD PIERWSZYCH 
DNI SWOJEJ DZIAŁALNOŚCI W POLSCE 
LUDOWEJ JEST PARTIĄ O NOWYCH I OD- 
MIENNYCH W STOSUNKU DO STAREJ, 
PRZEDWOJENNEJ REFORMISTYCZNEJ I NA 
CJIONALISTYCZNEJ PPS CECHACH, SKŁA- 
DA SIĘ NA TO PRZEDE WSZYSTKIM STO- 
SUNEK DO SPRAWY JEDNOLITEGO FRON- 
TU Z REWOLUCYJNYM SKRZYDŁEM KLASY 
ROBOTNICZEJ I POSTAWĄ WOBEC ZSRR. 

CZYNNY UDZTAŁ PPS OBOK PPR W RU- 
DOWIE ZRĘBÓW POLSKI LUDOWEJ MU- 
STAŁ DOPROWADZIĆ DO POGŁĘBIENIA JE- 
DNOLITEGO FRONTU, DO REWIZJI ZASAD 
PRZEDWOJENNEGO  PPS-OWSKIEGO SO- 
CJAL - DEMOKRATYZMU. 

Rewizja ta z natury rzeczy nie mogła pomi- 
naé oceny tradycji po znanych  przemówie- 
niach tow. Cyrankiewicza, który zapoczątko- 
wał w PPS donloslą pracę rewizji ideologicz- 
nej przeszłości i nawiązał do twórczej myśli 
marksistowskiej lewicowego nurtu w PPS, 
cenną pracę w tym kierunku kontynuuje tow. 
Jabłoński. 

WE WSPÓLNEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 
NIE MOŻE BYĆ BOWIEM ODRĘBNYCH O- 
CEN TRADYCJI, 

Na odwrót, dzieło jedności organicznej bę- 
dzie dopiero wtedy posiadać trwały funda- 


„ment, GDY CHLUBNE TRADYCJĘ $DKR I L 1 


KPP BĘDĄ TAK SAMO DROGIE CZŁONKOM 
PPS JAK DROGIE SĄ CZŁONKOM PPR I 
GDY TRADYCJE REWOLUCYJNEJ DZIAŁAL- 
NOŚCI I TWÓRCZEJ MYŚLI LUDOWEGO 
NURTU PPS BĘDĄ TAK SAMO BLISKIE 
CZŁONKOM PPR, JAK BLISKIE SĄ CZŁON- 
KOM PPS. negue 

I aby nie pozostawić Żadnych „ wątpliwości 
i postawić wszystkie kropki nad „i" — TYM 
WIĘKSZA BĘDZIE ZWARTOŚĆ IDEOLOGI- 
CZNA, A WIĘC I SIŁA ZJEDNOCZONEJ PAR 
TH KLASY ROBOTNICZEJ, IM WIĘKSZA 
PRACA IDEOLOGICZNA  PRZEPROWADZO- 
NA BĘDZIE JESZCZE PRZED ZJEDNQCZE- 
NIEM W OBYDWU PARTIACH ROBOTNI- 
CZYCH NAD PRZEZWYCIĘŻENIEM I ODRZU 
CENIEM Z TRADYCJI NURTÓW RUCHU RO- 
BOTNICZEGO W POLSCE: W PPR — POZO- 
STAŁOŚCI IDEOLOGICZNYCH LUKSEMBUR- 
GIZMU I SEKCIARSTWA, A W PPS REFOR- 
MIZMU I NACJONALIZMU, BYNAJ- 
MNIEJ NIE SĄ JESZCZE DOSZCZĘTNIE U 
NAS WYKORZENIONE. 

MOŻNA NIE WĄTPIĆ, ŻE PPR DO KON- 
CA PRZEZWYCIĘŻY TO, CO JEST ZŁEGO W 
IDEOLOGICZNEJ TRADYCJI JEJ POPRZED- 
NIKÓW. MOŻNA TEŻ NIE WĄTPIĆ, ŻE JAK 
BY SIĘ TO NIE PODOBAŁO PRAWICOWYM 
PPS-OWCOM, BEZKRYTYCZNYM  GLORYFI- 
KATOROM 56-LETNIEJ TRADYCJI PPS, JE- 
DNOLITOFRONTOWE KIEROWNICTWO PPS 
KONTYNUOWAĆ BĘDZIE ( POGŁĘBIAĆ Z 
CAŁĄ STANOWCZOŚCIĄ TDEOLOGICZNĄ 
REWIZJĘ I PRZEZWYCIĘŻENIE UJEMNYCH 
ELEMENTÓW TYCH TRADYCJI. 


Towarzysze! 

W PRZEDEDNIU ZJEDNOCZENIA Z PPS 
TRZEBA, ABYŚMY SOBIE ZDALI SPRAWĘ 
Z DOROBKU PPR I JEJ WKŁADU IDEOLO- 
GICZNEGO W CIĄGU 7-MIU LAT JEJ IST- 
NIENIA, ap 

WKŁAD TEN WYRAZIŁ SIĘ PRZEDE WSZY 
STKIM W WYKUCIU PRZEZ PPR W OKRE- 
SIE OKUPACJI KONCEPCJI HEGEMONII 
KLASY ROBOTNICZEJ, W WALCE NARO- 
DOWO - WYZWOLEŃCZEJ, KONCEPCJI RE- 
ALIZUJĄCEJ JASNO LINIĘ KLASOWĄ. 
Trzonem frontu narodowo - wyzwoleńczego, 
zgodnie z tą koncepcją była klasa robotnicza, 
masy pracujących chłopów, oraz inteligencji 
pracującej, 

TAKI TEŻ BYŁ SKŁAD GWARDII LU- 
DOWEJ I ARMII LUDOWEJ. WBREW ZA 
CIEKŁYM I NIEPRZEBIERAJĄCYM W 
ŚRODKACH  ATAKOM WSZYSTKICH 
GRUP REAKCYJNYCH I PSEUDO - DE- 
MOKRATYCZNYCH, HOŁDUJĄCYCH TE 
ORII DWÓCH WROGÓW, KONCEPCJA 
TA ZWYCIĘŻYŁA DLATEGO, ŻE OPAR- 
TA BYŁA NA REALISTYCZNEJ MARKSI- 
STOWSKIEJ ANALIZIE UKŁADU SIŁ SPO 
ŁECZNYCH 1I POLITYCZNYCH KRAJU, 
DLATEGO, ŻE OPARTA BYŁA NA NIE- 
ROZERWALNYM SOJUSZU REWOLUCJI 
POLSKIEJ I REWOLUCJI ROSYJSKIEJ, 
ŻE NARODOWE I SPOŁECZNE WYZWO 
LENIE POLSKI SPOD FASZYSTOWSKIE- 
GO JARZMA WIĄZAŁA Z TRIUMFEM 
KRAJU ZWYCIĘSKIEGO SOCJALIZMU— 
ZSRR, DLATEGO, ŻE PPR SKUPIAŁA W 
SWOICH SZREGACH CZOŁOWY OD- 
DZIAŁ KLASY ROBOTNICZEJ I REWO- 
LUCYJNYCH CHŁOPÓW, DLATEGO, ŻE 
PPR UZBROJONA BYŁA W IDEOLOGIĘ 
MARKSISZMU - LENINIZMU. 

Ta koncepcja PPR legła u podstaw KRN, 
tworzącej fundamenty państwowości polskiej, 
koncepcja ta przenikała działalność PKWN i 
stała się źródłem wyzwolenia polskiej dyna- 
miki narodowej i społecznej w klasie robotni- 
czej 1 w chłopstwie pracującym w procesie 
realizacji historycznych reform społecznych i 
budowy Państwa Ludowego, jego wojska, or- 
ganów bezpieczeństwa i administracji. 

Ogromny też jest wkład PPR w wykucie 
i realizację koncepcji demokracji ludowej w 
Polsce, jako nowego systemu politycznego, 
który powstał na gruncie nowego układu sił 
klasowych w skali międzynarodowej i krajo- 
wej w wyniku zwycięstwa Armii Czerwonej 
nad imperializmem niemieckim i na fali anty- 
faszystowskiej walki narodowo =~ wyzwoleń- 
czej, kierowanej przez klasę robotniczą, na 
fali rewolucyjnych dążeń mas pracujących 
do budowy nowego ustroju społecznego. 

DEMOKRACJA LUDOWA JEST NOWĄ 
ODMIENNĄ OD DYKTATURY PROLETA 
RIATU DROGĄ DO SOCJALIZMU, KTÓ- 
RA STAŁA SIĘ MOŻLIWA DZIĘKI ZWY- 
CIĘSTWU SOCJALIZMU ZSRR NA DRO- 
DZE DYKTATURY” PROLETARIATU. 

Demokracja ludowa wyrasta z pnia ideolo- 
gicznego marksizmu i leninizmu | nie ma nic 


wspólnego z socjal - demokratyczną teorią 
pokniaweqo wrastania w 6acializm. 
W Polsce demokracją ludowa jest owocem 


walk rewolucyjnych, toczonych w ciągu wie- 
lu dziesięcioleci przez klasę robotniczą o wła- 
dzę i triumfem kKiei solidarności mas pracują- 
cych Polski i ZSRR. głoszonej w ciągu dziesię 
ciołecj przez rewolucyjny nurt polskiej klasy 
robotniczej, 

Decydujący wkład PPR w koncepcję i reali 
zację demokracj: ludowej w Polsce przejawia 
się przede wszystkim w budowaniu od podstaw 
na zasadach klasowych podstawowych ogniw 
aparatu państwowego (wojsko, bezpieczeństwo 
milicja) przyspieszonym tempie demokraty- 
eacj! Innych ogniw państwowych, oraz w wy 
zwalaniu aktywności rewolucyjnej i twórczej 
inicjatywy klasy robotniczej i chłopów pracu 
jących w procesie realizacji reform społecz- 
nych i walki z reakcją. 


Dalszy ciąg, na str. kiej) 
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Dalszy ciag referotu sekretarza KC PPR tow. Romana Zambrowskiego 


(Ciąg dalszy ze str. 8-ciej) 

Wystarczy wspomnieć rolę PPR w oddolnej 
realizacji reformy rolnej, w nddolnej faktycz 
nej nacjonalizacji zakładów przemysłowych w 
organizacji mas robotniczych i chłopskich w 
ORMO | walkę z reakcją mikołajczykowską, 
w organizacji masowych form okiełznania spe 
kulacji jtd. 

Tyle, Towarzysze, o zasadniczym dorobku 
i wkładzie idęslog'cznym PPR w walce narodo 
wo-wyzwoleńzwej iw budowie od podstaw no 
wego ustroju demokracji ludowej. 


O jasną perspektywę 
rozwoju demokracji ludowej 


ku socjalizmowi 


Jeśli nie może budzić wątpliwości, że je- 
dhoczące się.partie klasy robotniczej muszą 
mieć wspólny pogląd na przeszłość, na trady- 
cje ruchu mbotniczego, to jeszcze bardziej n'e 
wąłpliwym jest, że muszą one posiadać jasny 
program na przyszłość. Tylko bowiem ruch po 
siadający jasną perspektywę socjalistyczną 
i świądomość dróg do niej wiodących, potra- 
fi wytworzyć w sobie konieczne siły twórcze 
1 prężność niezbędną dla realizacji tego wiel- 
kiego celu. 

Wszelkie zacieranie perspektywy socjalisty- 
cznej w naszych warunkach musi prowadzić 
do tych samych rezultatów, dą których prowa 
dzła enana maksyma rewizjonistów marksiz- 
mu na przełomie XX wieku: cel jest niczym, 
ruch jest wszystkim, do spełzania z linii walki 
klasowej, do teorii rozejmu klasowego 1 do 
M ogien l = gęba bg ruchu ze wszyst 

z tego wynikającymi zgubn konse- 
kwencjam!. ES jai 

Obydwie łączące się partie klasy robotniczej, 
łako swój cel ostateczny głoszą ZBUDOWA- 
NIE SPOŁECZEŃSTWA SOCJALISTYCZNEGO 
POLSKI SOCJALISTYCZNEJ. Aby jednak wy 
tyczyć słuszne drogi prowadzące do ustroju 
nieznającego wyzysku człowieka przez  czło- 
wieka, do ustroju socjalistycznego, trzeba mieć 
stale przed oczyma wszystkie formacje współ- 
gospodarcze, współistniejące w naszym syste- 
mie demokracji ludowej, ich ciężar gatunkowy 
i ogólny kierunek rozwoju. 

Wiadomo, że w naszym systemie demokracji 
ludowej współstnieją obok siebie trzy forma 
cje współgospodarcze: socjalistyczna, kapitali 
styczna | drobnotowarowa, 

„Jakiż jest obecnie ciężar gatunkowy socja- 
stycznych elementów naszej gospodarki? 

W przemyśle państwowy, samorządowy 
1 spółdzielczy sektor zajmuje pozycję dominu- 
jaca; wytwarzając 85 proc. całości produkcji 
przemysłowej 1 rzemieślniczej i zatrudniając 75 
procent całości pracowników zatrudnionych 
w działalności przemysłowej I rzemieślniczej. 

Również dominująca jest pozycja sektora 
państwowego. 

W KOMUNIKACJI I TRANSPORCIE (Kole- 
e Państwowe, PKS Państwowa Żegluga 
Wodna | Morska) oraz w finansach, qdzie ca- 
ły system bankowy jest państwowy. 

W BUDOWNICTWIE państwowe i spółdziel 
cze przedsiębiorstwa budowlane wykonają w 
tym roku łącznie z robotami dokonywanymi 
systemem gospodarczym około 60 proc. cało. 
ści planu w dziedzinie inwestycji o charakte- 
rze budowlanym. 

W ROLNICTWIE publiczna własność rolna 
zajmuje około 10 procent ziemi rolnej i daje 
około 7,5 procent ogólnej i 10 prcent twaro- 
wej prdukcji zbóż. 


W HANDLU, po znacznym okiełznaniu I 
ograniczeniu spekulatywnych elementów kapi- 
talistycznych w ciągu 1947 i 48 roku 1 po wy 
prostowaniu kapitalistycznych wypaczeń w 
spółdzielczym systemie wymiany poważnie 
wzrosły elementy gospodarki socjalistycznej. 
A więc w obrocie hurtowym artykułami prze- 
mysłowymi zbyt za pośrednictwem hurtu pań 
stwowego wynos! 59,1 procent za pośre- 
dnictwem hurtu spółdzielczego 36,6 1 tylko 4,3 
proc. za pośrednictwem hurlu prywatnego, 


Poważne postępy osiągnięte-również zostały 
na odcinku obrotu artykułami spożywczymi 
i rolniczymi. Jeśli chodzi o zhoże Państwowy 
Fundusz Aprowizacyjny eakupuje  bezpośre- 
dnio 16 procent poprzez spółdzielnie — 70 
procent f poprzez hurt prywatny 14 procent. 

Gorsza jest sytuacja na odcinku mięsnym, 
gdzie aparat państwowy i spółdzielczy ujmuje 
zaledwie niespełna 40 procent hurtowego obro 
tu. 

W sumie jednak w zakresie całości obrotu 
hurtowego artykułami przemysłowymi i rolny 
mi łącznie szacunkowy udział elementów socja 
listycznych (państwowych i spółdzielczych) 
oceniać obecnie można na około 60—70 proc. 

Inaczej przedstawia się sprawa w handlu de 
talicznym, gdzie udział spółdzielczości i pań- 
stwowych domów towarowych oraz innych 
form handlu państwowego sięga tylko 25—30 
procent, 

Widzimy więc, że elementy socjal'styczne w 
naszej gospodarce mając pozycje dominujące 
w przemyśle, komunikacji i bankowości, że 
stanowią już czynnik decydujący w handlu 
hurtowym, że rosną stale w handlu detaliez- 
nym i że zajmują poważne aczkolwiek mało 
jeszcze produkcyjnie wyzyskane pozycje w rol 
nictwie. 

Przejdziemy z kole! do sektora kap'talisty- 
czengo i drobnotowafowego. : 

Jeśli chodzi o gospodarkę kapitalistyczną* w 
Polsce, to składają się na nią następujące czyn 
niki: 

1) 18 tysięcy przedsięblorstw przemysłu | bu 


downictwa, zatrudniających blisko 200 tysię- 
cy osób. 

2) Pewna część samolstnych warsztatów rze- 
mieślniczych, posługujących się dużą liczbą 
sił najemnych, 

3) Prywatny handel hurtowy, 

4) Pewna część prywatnego handlu detalicz- 
nego o charakterze kapitalistycznym. 

5) Kapitalistyczna część gospodarstw rol- 
nych, która stanowi conajmniej okolo 10 proc. 
ogólnej ich ilości, 

6) Inne grupy kapiłalisyczne, jak właścicie-, 
le kamienic czynszowych, prywatnych przedsię 
biorstw komunikacyjnych itd, 

I wreszcie f'czni spekulanci różnego autora- 
mentu. 

Jeżeli chodzi o gospodarkę drobnotowarową 
w Polsce, to składają się na nią następujące 
elementy: 

1) Przeważająca część 140 tysięcy samolst 
nych warsztatów rzemieślniczych (ogólna lez- 
ba zatrudnionych w warsztatach rzemieślni- 
czych 327 tysięcy). 

2) Przeważająca część prywatnych, detalicz- 
nych przedsiębiorstw handlowych i usługo- 
wych (ogólna liczba zatrudnionych w detalicz 
nych prywatnych przedsiębiorstwach handlo- 
wych około 300 tysięcy) 

3) około 90 procent gospodarstw rolnych, a 
mianowicie: gospodarstwa drobne 1 średnie 

Jeżeli spróbować porównać zasięg sektora so 
cjalistycznego  drobnotowarowego i kapitali- 
stycznego na podstawie jedynego przy obecnym 
stanie naszej statystyki dostępnego wskaźnika 
— mianowicie wskaźnika, który odpowiadałby 
na pytanie — wiele osób zatrudnionych jest 
w każdym z tych sektorów, to otrzymalibyśmy 
następujący szacunkowy stosunek procentów: 

Sektor socjalistyczny 24 procent, sektor ka- 
pitalistyczny 14 proc., sektor drobnotowarowy 
62 procent. Rzecz jasna, że liczby te nie ma 
ją nic wspólnego z podziałem ludności według 
klas społecznych, gdyż na przykład dane odno 
sząca się do sektora kapitalistycznego zawie- 
rają nie tylko liczbę właścicieli kapitalistycz- 
nych gospodarstw rolnych czy też przedsię- 
biorstw przemysłowych, ale i zatrudnionych w 
tych gospodarstwach i przedsiębiorstwach ro- 
botników itd. 

Liczby te mają Jedynie na celu charaktery- 
stykę zasięgu poszczególnych sektorów, na pod 
stawie bardzo dla tego celu niedoskonałego, 
ale jedynie w danej sytuacji możliwego wska 
źnika zatrudnienia. 

Z tymi zastrzeżeniami | w tym charakterze 
liczby te mogą być zastosowane do naszej ana 
lzy. ~ 

Co wynika z tych liczb? Z liczb @ych wyni- 


ka, że pomimo znacznego zasięgu sektora w za 
„lożeniu swym socjalistycznego, sektor kapitali 

styczny w Polsce współczesnej zajmuje po- 

ważne pozycje, zaś w przeważającym dla Pol- 
ski współczesnej, zwłaszcza na wsi jest typ go 
spodarki drobnotowarowej. 

Byłoby z gruntu fałszywe mierzyć siłę, sek- 
tóra kapitalistycznego w naszej gospodarce wy 
łącznie jego własnym zasięgiem. Jest podsta- 
wową prawdą marskizmu-len'nizmu, że „dro- 
bne gospodarstwo indywidualne rodzi kapita 
lizm i burżuazję stale, codziennie, co chwila, 
żywiołowo i w skali masowej“ (Lenin). 

Chłopi polscy pamiętają sprzed wojny i z 
okresu okupacji jak wyzysk obszarników i bo 
gaczy wiejskich powodował szybki proces róż 
niczkowan.a się wsi, k 

Na czym ten proces polegał? Polegał 
on na tym, że jak MÓWI STAŁIN: 

„BOGACILI SIĘ ł SZLI W GÓRĘ KAPI- 
TALIŚCI WIEJSCY. POPADALI W NĘ- 
DZĘ I W RUINĘ BIEDNI GOSPODARZE, 
I SZLI POD JARZMO KAPITALISTÓW 
WIEJSKICH. PEŁZLI DO GÓRY, ABY 
STAĆ SIĘ KAPITALISTAMI ŚREDNI GOS 
PODARZE I ZA KAŻDYM RAZEM SPA- 
DALI W DÓŁ, MNOŻĄC SZEREGI BIEDO 
TY, KU RADOŚCI WIEJSKICH KAPITA- 
LISTÓW”, 

Ten proces różniczkowania sią wsi został 
wstrzymany w Polsce Ludowej przez Reformę 
Rolną i zasiedlenie Ziem Odzyskanych, co spo 
wodowało przejście części biedoty wiejskiej 
do rzędu średnich gospodarzy. 

Ten proces jest hamowany przez całą poli- 
tykę rządu ludowego w dziedzinie podatko- 
wej, odcinający w pewnej mierze dochody bo 
gaczy wiejskich, politykę kredytową, która 
powinna przede ws:vstkim okazywać pomoc 
biednym i średnim *"!łopom, chociaż nie zaw- 
sze tak się dzieje w praktyce, politykę cen za 
artykuły rolnicze, zmierzającą do zapewnienia 
chłopom pracującym opłacalnych cen ma pro- 
dukty rolnicze, lecz bez wybujałości speku- 
lacji ftd. 

Polityka ta może tylko hamować í ograni- 
czać proces różniczkowania wsi i rozwijania 
się elementów kapitalistycznych. Nie może 
jednak całkowicie powstrzymać tych proce- 
sów. 

Na wsi polskiej bowiem obok 10-ciu pro- 
cent gospodarstw  kapitalistycznych jest 60 
procent gospodarstw do 5 ha i kapitalista wiej 
ski przez zatrudnianie siły najemnej, przez 
licnwę zbożową i pieniężną, przez system od- 
robku, przez wypożyczanie siły pociągowej i 
inwentarza, przez dzierżawę i skup ziemi RO- 
ŚNIE W SIŁĘ I SPYCHĄ 1 RUJNUJB BIED- 
NYCH 1 ŚREDNICH CHŁOPÓW. 


Spółdzielczość — drogą do przebudowy wsi polskie] 


Wynika więc z tego, że dla uniknięcia de- 
gradacji i zubożenia biednych i średnich chło- 
pów nie wystarczy realizowanie przez demo- 
kracją (ludową stopniowego podporządkowy* 
wanie, ograniczania i wypierania elementów 
kapitalistycznych. Dla całkowitego wyparcia 
tych elementów KONIECZNA JEST JESZCZE 
TAKA PRZEBUDOWA BAZY TYCH ELEMEN 
TÓW - DROBNOTOWAROWEJ GOSPODAR- 
KI, ABY NIE MÓGŁ Z NIEJ RODZIĆ SIĘ KA- 
PITALIZM, A TO JEST MOŻLIWE JEDYNIE 
PRZEZ PRZEBUDOWĘ GOSPODARKI DROB- 
NOTOWAROWEJ, przez jej zespolenie, a więc 
wzmożenie jej siły, przez stworzenie form go 
spodarki eocjalistycznej na wsi. BEZ TEGO 
NIE PODOBNA ZBUDOWAĆ  SPOŁECZEŃ=| 
STWA SOCJALISTYCZNEGO. 

Jaką drogą może być dokonana ta przebu- 
dowa drobnolowarowej gospodarki chłopskiej; 
w gospodarkę socjalistyczną? Plenum naszego 
Komitetu Centralnego dało na to pytanie ja 
sna odpowiedź: 

MASOWY I WSZECHSTRONNY ROZWÓJ 
SPÓŁDZIELCZOŚCI, a w szczególności wyż: 
szej jej formy spółdzielfzości produkcyjnej— 
OTO DROGA PRZEBUDOWY  DROBNOTO- 
WAROWEJ GOSPODARKI CHŁOPSKIEJ W 
GOSPODARKĘ SOCJALISTYCZNĄ. 

Rozwój spółdzielczości 1 w tej liczbie epół- 
dzielczości produkcyjnej nie jest nowym ha- 
slam na wsi polskiej, W ciągu lat pięóćdziesię- 
ciu RUCH LUDOV NIEZMIENNIE SZERZYŁ 
PROPAGANDĘ SPÓŁDZIELCZOŚCI, widząc w 
niej drogę* podniesienia gospodarczego i kul- 
turalnego wsi. W warunkach jednak panowa* 
nia kapitalizmu spóldzielczość nie mogła o0- 
trzymać szerokiego rozmachu, a istniejące 
spółdzielnie musiały się podporządkowywać 
kapitalistom, stając się kolektywną, instytucją 
kapitalistyczną. 

Inne są jednak możliwości 1 perspektywy 
rozwoju spółdzielczości na wsi w warunkach 
demokracji ludowej, gdy władza polityczna 
znajduje się w rękach robotników i chłopów 
i gdy władza ta rozporządza wielką siłą gos- 
podarczą w postaci przemysłu państwowego, 
handlu państwowego i spółdzielczego, ban- 
ków państwowych, jednym słowem potężną 
dyspozycją gospodarczą, która przez odpowie 
dni rozdział kredytów, odpowiednią politykę 
rozdziału artykułów przemysłowych może u- 
wolnić spółdzielczość od podporządkowania 
się elementom kapitalistycznym, 

W warunkach demokracji ludowej spółdziel 
czość jest jedyną drogą uwolnienia się chłop 
stwa od wyzysku kapitalistycznego, jedyną 
drogą powstrzymania  kapitalistycznego TOZ- 
woju wsi, jedyną drogą sharmonizowania in- 
dywidualnego interesu chłopa z interesem 
ogólnopaństwowym. STOIMY NA GRUNCIE 
ROZWOJU WSZYSTKICH TRZECH DZIEDZIN 
SPÓŁDZIELCZOŚCI ROLNICZEJ — ZAOPA- 
TRZENIA, ZBYTU I PRODUKCJI. Kluczowe 
znaczenia mieć będzie jednak rozwój spółdziel 
czości produkcyjnej, ta dziedzina bowiem spół 


dzielczości może dopiero umożliwić szybkie 
przeniknięcie na wieś nowoczesnej techniki i 
wiedzy rolniczej, podniesienie dobrobytu ma- 
terialnego i poziomu kulturalnego i radykalne 
wyjście ze ślepego zaułka rozwoju kapitaliz- 
mu na wsi, 

Proces przejścia gospodarki drobnotowaro- 
wej do gospodarki spółdzielczej pod wzglę- 
dem zaopatrzenia, zbytu 4d produkcji, a więc 
do gospodarki zespołowej, nie może być w na 
szych warunkach ani procesem łatwym, ani 
szybkim. 

Trzeba aby nast przemysł państwowy mógł 
dostarczyć wsi dostatecznych ilości nowocze- 
snych maszyn rolniczych, mawozów, trakto- 
rów, samochodów, energii elektrycznej. 

TRZEBA, ABY NASZE PAŃSTWO LUDO- 
WE BYŁO W STANIE UDZIELIĆ WSI WIEL- 
KIEJ POMOCY FINANSOWEJ, 


Trzeba wreszcie, aby te same masy chłop- 
skie przekonały się na własnym doświadcze- 
niu, ża droga gospodarki spółdzielczej, zespo- 
łowej, stanowi dla mich jedyną obronę przed 
kapitalistą wiejskim, przed kapiłalistycznym 
rozwojem wsi i przed ruiną, którą ten rozwój 
przynosi indywidualnej gospodarce chłop- 
skiej — wszystko to wymaga i wielkich środ- 
ków i długiego czasu, 

Jeden z twórców naukowego socjalizmu 
FRYDERYK ENGELS m schyłku swego ży- 
cia genialnie przewidywał: 

„STOIMY ZDECYDOWANIE PO STRO- 
NIE DROBNEGO CHŁOPA, BĘDZIEMY 
ROBIĆ WSZYSTKO CO MOŻLIWE, ŻEBY 
MÓGŁ ON ZNOŚNIE ŻYĆ, ŻEBY UŁAT- 
WIĆ MU PRZEJŚCIE DO PRACY ZESPO- 
ŁOWEJ W WYPADKU, JEŻELI SIĘ NA 
TO ZDECYDUJE. W WYPADKU ZAS, JE- 
ŻELI ON JESZCZE NIE BĘDZIE W STA- 
NIE PRZYJĄĆ TEJ DECYZJI, POSTARA- 
MY SIĘ DAĆ MU MOŻLIWIE NAJWIĘ- 
CEJ CZASU DO POMYŚLENIA O TYM 
NA SWOIM SKRAWKU ZIEMI", 

Wszechstronny i stopniowy, oparty o Toz- 
wój przemysłu, nagromadzenie środków finan 
sowych i przekonania mas, rozwój epółdziel- 
czości w zakresie zbytu, zaopatrzenia i pro- 
dukcji, rozwój związany z wypieraniem, a w 
ostatecznym rezultacie i likwidacją kapitaliz- 
mu, oto droga przelesztalcenia gospodarki dro 
bnotowarowej na wsi, a również i w sgecyfi- 
cznych dla miasta formach w mieście, w kie- 
runku socjalistycznym, 

OTO PERSPEKTYWA ROZWOJU DEMO- 
KRACJI LUDOWEJ KU SOCJALIZMOWI, NA 
KREŚLONA PRZEZ NASZE PLENUM W 
PRZEDDZIEŃ ZJEDNOCZENIA. 


O zaostrzaniu się walki ' 


klasowej i zadaniach partii 

„MARKSIZM - LENINIZM UCZY NAS, ŻE 
NIE BYŁO JESZCZE W HISTORII TAKICH 
WYPADKÓW, ŻEBY UMIERAJĄCE KLASY 
DOBROWOLNIE SCHODZIŁY ZE SCENY. NIE 
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BYŁO JESZCZE W HISTORII TAKICH WY- 
PADKÓW, ŻEBY UMIERAJĄCA BURŻZUAZJA 
NIE WYPRÓBOWAŁA WSZYSTKICH RESZ- 
TEK SWYCH SIŁ DLATEGO, ŻEBY OBRONIĆ 
SWOJE ISTNIENIE" STALIN). 

W warunkach demokracji ludowej, w wa 
runkąch istnienia klas antagonistycznych roz 
wój do socjalizmu nie może odbywać się inā- 
czej, jak TYLKO DROGĄ OSTREJ WALKI 
KLASOWEJ. 

Trzeba stwierdzić z całą siłą, że po wielkiej 
batalii klasowej, którą było zwycięstwo wy* 
borcze obozu demokracji ludowej i rozbicie 
PSL-owskiej ( mikałajczykowskiej reakcji, W 
PARTII NASZEJ ZMNIEJSZYŁO SIĘ POCZU- 
CIE OSTROŚCI WALKI KLASOWEJ, 

W niektórych ogniwach partyjnych wytwo- 
rzyły się nawet szkodliwa złudzenia sprzyja: 
jące beztrosce politycznej, sprzyjające rodze- 
niu się teorii „o wygasamiu walki klasowej” i 
„pokojowym wrastaniu w socjalizm". 

A przecież praktyka dnia codziennego do- 
starcza nam tysiącznych przykładów ZACJĘ- 
TEJ WALKI KLASOWEJ, która toczy się w 
Polsce. Czymże, jak nie walką klasową jest 
WALKA Z BANDAMI, Z DYWERSJĄ, SABO- 
TAŻEM I SZPIEGOSTWEMŁ 

Czymże, jak mie walką klasową jęst maso- 
wa akcja przeciw dezorganizowaniu naszego 
życią gospodarczego przez kapitalistów miej- 
skich i wiejskich, usiłujących podbić cenyt 

Czymże, jak nie walką klasową są usitowa- 
nia kapitalistów miejskich i wiejskich przerzu 
cenia ciężaru podatków na biednych i śred- 
nich chłopów oraz rzemieślników? 

Czymże, jak nie walką klasową jest walxa 
przeciw wslecznictwu i politykierstwu €zarzo- 
nemu przez część kleru pospołu z bogaczami 
w:e'skimił 

Walka przeciw przechwytywania kredytów 
dla biednych i średnich chłopów przez hogaczy 
wiejskich, a walka przeciw opanowaniu spól- 
dzielni rolniczych przez kapitalistów wiej- 
skich, da walka przeciw wyzyskowi robotników 
i parobków przez miejskich i wiejskich kapi- 
talistów, a walka przeciw nadużyciom i ktra- 
dzieży mienia publicznego, przeciw korumpo- 
waniu naszego aparatu gospodarczego przez 
kapitalistów — CZY WSZYSTKO TO NIE JEST . 
PRZEJAWEM OSTREJ WALKI KLASOWEJ? 

Trzeba zaostrzyć czujność naszej partil na 
działalność wroga klasowego, trzeba, aby każ- 
dy człowiek partii czuł się żełnierzem w tej 
wielkiej bitwie klasowej, która się toczy i aby 
widział | umiał rozpoznawać wroga klasowego. 


Szczególne zadania stoją: 
przed. partią 3 

Jeśli w pierwszych latach treścią sojuszu ro- 
botniczo = thłopskiego była walka o Reformą 
Rolną, o zasiedlenie Ziem Odzyskanych, © l- 
kwidację zbrojnych band reaskcyjnych na wsi, 
to ohecnie sojusz robotniczo-chłopski wypeł 
nia się nową treścią. 

Teraz jego treścią musi się stać polityka 
ograniczenia wzrostu 4 wpływu kapitalistów 
wiejskich, polityka obrony biednego i średnie 
go chłopa przed ich wyzyskiem, polityka roz 
woju w miarę wzrastających możliwości spół 
dzielczości wiejskiej, a w szczególności zpół- 
dzielczych ośrodków maszynowych. 

I podobnie, jak w okresie Reformy Rolnej, 
robotnicy pomagał chłopom dzielić ziemię 
obszarniczą, tak dzisiaj nasza partia powinna 
rozwijać wszystkie formy żywej łączności kla- 
sy robotniczej z pracującymi chłopami, jak np. 
patrononowanie fabryk metalowych pobliskim 
ośrodkom maszynowym. 

Treeba wreszcie, aby nasze wiejskie organi 
zacje zacieśniły swą współpracę z organizacja 
m! SL i odrodzonego PSL-u. 

Zaostrzająca się walka klasowa, szczególnie 
na wsi, może spowodować pewne wahania 
wśród naszych młodych i często niezahartowa- 
nych peperowców. 

Trzeba skończyć z zastępowaniem na wsi kla 
sowego kryterium przez kryterium partyjne, 
kiedy pomoc państwowa dzieli się nia według 
zasady klasowej, a według zasady partyjnej 
przynależności, trzebą skończyć z  kumoter- 
stwem i panoszeniem się systemu protekcyjne- 


go. 

Trzeba tak rozstawić aktywne kadry pepe- 
rowskie na wsł, aby pozbawić wpływu na 
partie I na organizacje społeczno-gospodarcze 
tych, co legitymację partyjną wykorzystywa= 
li dla indywidualnego bogacenia się, a w 
partij należy oprzeć się na ideowych elemen 
tach wśród chłopów biednych 1 średnich oraz 
oczywiście na robotnikach rolnych. 

TOWARZYSZE! 

Z analizy sytuacji I perspektyw nakreślo” 
nych przez plenum naszego Komitetu Central- 
nego wynikają nowe i odpowiedzialne zadania 
przed naszą partią, które wymagają poważnego 
usprawnienia i ubojowienla całej jej działal- 
ności. 

Partia nasza osiągnęła w tym miesiącu mi- 
lion członków i stol przed nami zagadnienie 
ustalenia granic dalszego wzrostu, aby uni- 
knąć miebezpłeczeństwa rozpłynięcia się par- 
tii i klasie robotniczej, zatarca różnicy mię- 
dzy partią i uwiązkem zawodowym, pomniej- 
szenią roli partii jako przodującego, czołowe- 
go Z klasy robotniczej i mas pracują- 
cych. 


ZJEDNOCZONA PARTIA LICZYC BĘDZIE 
PONAD PÓŁTORA MILIONA CZŁONKÓW. 


Zjednoczona partla liczyć będzie półtora 
miliona członków i w tych warunkach szkodli 
we byłoby uganianie się za większymi efekta- 
mi liczbowymi. Chcemy aby przy przyjmowa= 
niu do partii mocniej akcentowany był moment 

Dokończenie na str. `), 


Nr. 191 
(COO 


Usprawnienie prac Źwiązków Zawodowych 


Keia kulftralno-oówiatowa, współzawodnictwo pracy i dyscyplina związkowa 


przedmiotem obrad plenum OKZZ 


W dniu wczorajszym odbyło się plenarne 
posiedzenie Okręgowej Komisji Związków Za- 
wodowych z udziałem przedstawicieli zarzą- 
dów poszczególnych oddziałów Związków Za- 


wodowych. 
Przedstawiciel Komisji Centralnej Związ- 
ków Zawodowych, tow, Gradecki, wygłosił 


referat ma temat obecnej sytuacji politycznej 
na arenie międzynarodowej i w kraju i złożył 
szczegółowe sprawozdanie z ostatniego ple- 
num KCZZ w Warszawie. Tow. Gradecki omó- 
wiż uchwały plenum KCZZ, dotyczące uspraw- 
nienia pracy związków zawodowych, ściślej» 
szego związania organizacji związkowych z 
masami członkows sprawę zmian w spo- 
fobie uiszczania składek przez członków związ 
ków zawodowych, jak również wprowadzenie 
jednolitych legitymacji członkowskich, wzmoć 
nienie dyscypliny związkowej i posunięcia, 
zmierzające do likwidacji wybujałego autono- 
mizmu poszczególnych instancji związkowych. 
Przechodząc do zagadnienia roli związków” za- 
wodowych w ruchu współzawodnictwa pracy, 
tow, Gradecki poinformował, że plenum KCZZ 
stwierdziło konieczność ożywienia tego ruchu 
t ściślejszego, niż dotychczas, kierowania nim 
przez władze związkowe, jako reprezentację 
mas robotniczych. W związku z tym KCZZ po- 
wołało do życia Cenlralny Komitet Współza- 
wodnictwa Pracy, jak również zaleciło utwo- 
rzyć komitetw współzawodnictwa przy poszcze 
gólnych OKZZ, Zarządach Głównych Zw. Zaw. 
i przy Radach Zakładowych. 

Plenum KCZZ opracowało również nowe 
formy pracy kulturalno-oświatowej związków 
zawodowych, W związku z tym nastąpi reor- 
ganizacja pracy świetlic, Obok lokalnych świe 
| - m — | m o A A 


Prace Biura Poszukiwań Dzięci 
Zgłoszenia rodziców lub opiekwzkw 


BIURO POSZUKIWAŃ  dziect ietniejące 
przy POK w Łodzi mimo, że 3 lata już upły- 
nęły od chwili wyzwolenia, ciągle jeszcze o- 
trzymnuje zgłoszenia rodziców lub opiekunów, 
poszukujących dzieci, które zaginęły w czasie 
wojny, W rb. wniesiono ogółem 37 zgłoszeń, 

Rodzice, poszukujący dzieci, składają w 
PCK zaświadczenia udokumentowane — me- 
trykę dziecka, jeżeli ją posiadają, poświadcze- 
nie obywatelstwa polskiego oraz fotografię 
lub rysopis dziecka. Poza tym składają rów- 
nież fet wzywający dziecko do powrotu do 
rodziców. Te dokumenty PCK w Łodzi prze- 
syła do Zarządu Głównego w Warszawie, któ- 
ry skupia całą akcję. 

W roku bieżącym odnaleziono na terenie 
Niemiec 25 dzieci, w ZSRR — dwoje dzieci, 
których rodzice pochodzą z Łodzi lub woje- 
wództwa. łódzkiego. 

Akcja poszukiwań dzieci zaginionych prze- 
prowadzaną jest z całą sumiennością, czego 
dowodem jest fakt powrotu pewnego procen- 
tu dzieci, poszukiwanych do rodziców. ( 


m. jo barwach narodowych, 


file fabrycznych utworzona zostaną świetlice, 
obsługujące kilka obok siebie położonych za- 
kładów pracy, jak również Dzielnicowe Domy 
Kultury. 

Po referacie tow. Gradeckiego seprawozda- 


ków Zawodowych w Łodzi złożyli kierownicy 
poszczególnych wydziałów OKZZ. Ty 

Nad referatem i sprawozdaniem rozwinęła 
się dyskusja, po czym zebrani uchwalili rezo- 
lucję, w której zaaprobowali uchwały plenum 


nie z działalności Okręgowej Komisji Związ-| KCZZ. 


Motoryzacja pod opieką 


. 


wo _ 


Na 


| 


Placu przy rogu ul. Daszyńskiego t Bien kiewicza codziennie odzywa się skrupulatny 


przegląd technicznego stanu samochodów i motocykli. 
wW RZ W TY YW W Z WY RZY "W U o r "ZW e w w” w a w "z W "A HY "I Z" "HY "HE TEM REY W W ET WP WW U W W 


Wunalazczość udoskonala produkcje 


Twórcze pomysły pracowników energetyki 


Nowy dźwig mechaniczny — ulepszenie „zhieracza”—ekonomiczne taśmy hamulcowe 


W ciągu pierwszego półrocza roku bie- 
żącego w Elektrowni Łódzkiej wprowadzo- 
no szereg ulepszeń w 
zasługą pracowników-wynalazców. 


Tow. Andrzejewski Waclaw — zastępca | własnego pomysłu. Dźwig, 


mistrza warsztatów samochodowych z wła 
snej inicjatywy postanowił wykorzystać 


produkcji, które są |odpadki znajdujące się w warsztacie w te- 


lu zrmontowania dźwi mechanicznego 


zmontowany 


Łódź w czwartą rocznice PKWN 


Czwarta rocznica powstania Polsk 


niona zostanie w bieżącym roku 
uroczystościami. 
dniu wczorajszym, przy udziałe przedstawi 
cieli partii politycznych, instytucji i organi 
zacji społecznych Obywatelski 


cją uroczystości na terenie naszego miasta. 

Stosownie do podniosłego charakteru te- 
gorocznego obchodu, obok akademii central 
nej w Teatrze Wojska Polskiego przewidzia 
ne są liczne imprezy rozrywkowe. Miasto 
zostanie odświętnie udekorowane flagami 


O asa a ba 


Zapisy na Politechnikę Łódzką 


trwać będą od 16—28 sierpnia 


Dowiadujemy się, że zapisy na Politech- 
nikę Łódzką na Wydziały: Mechaniczny, 
Elektrotechniczny, Chemiczny i Włókienni 
y dla kandydatów na I rok studiów roz- 
Poczną się dnia 16 sierpnia i trwać będą do 
dma 28 sierpnia br. 


Przy zapisie studenci składają: podanie 
o mzyjęcie wypełnione na formularzach 
otrzymanych w Sekretariacie Politechniki 
w dniach zapisów, oryginał świadectwa doj 
rzałoścj, metrykę urodzenia, własnoręcznie 
napisany życiorys, Świadectwo wojskowe, 
3 fotografie podpisane na odwrocie oraz 
kwit kwestury Politechniki z wniesionych 
opłat ną koszta manipulacyjne, egzaminy i 
badanie lekarskie, a których wysokość zo- 
stanie podana w ogłoszeniu w Politechnice 
(Pl. Zwycięstwa 2). 

Zapisy będą się odbywały według liter 
BMabętu rozpoczynających nazwiska kan- 
dydatów : 


168 A BC, 118—DEF, 188 — 
GHYT 19.8 JK, 208--.1Ł 218 
— M" 236—©0PR 248— S, 
25.8—7y, 26.8 — WZ. 


Badania Lekarskie rozpoczną się 16 sierp 


Go zrobili jmacy „SP“ dla Łodzi 


W okresie GQ 1 czerwca do 21 czerwca 
br, Komenda Miejska powszechnej organi- 
zacji „Służba Pols“ powoływała młodzież 
szkolną do trzydniowych prac. 

i peri d pó PAd i zatrudniał zespo 
y, Szkolne przy ch ziemnych w ciągu 
17 dni roboczych. y a 

Bezpłatna praca Junaków przyniosła Za- 
rządowi Miejskiemu, a "asd naszemu 
miastu korzyść i oszczędność w wydatkach, 
a młodzieży posłużyła do rozwoju sił fizycz 
nych i dała zadowolenie ze spełnienia oby- 
watelskiego obowiązku. i 

Z pośród zespołów pracu jących wyróżnił 
się najwyższą wydajnością i karmością w 
pracy zespół gimnazjum im Żeromskiego, 
następne zaś miejsce zajął zespół drugiego 
Gimnazjum i Liceum Państwowego 


| 


Komitet | wienia okolicznościowe 
Obchodu PKWN, który zajął się organiza- | styczne. 


| z lego państwowe i samorządowe, partyjne i Spo- 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego uparmięt | łeczne przybrane zostaną zielenią, 


emble- 


1 licznymi | mami państwowymi i podobiznami dostoj- 
W Łodzi zawiązał się w |ników państwowych. We wszystkich zakła 


dach pracy i świetlicach przewidziane są lo 
kalne akademie, na które złożą się przemó- 
i występy arty- 


W godzinach wieczornych odbędą się cap 
strzyki, 

W dniu 22 lipca w godzinach przedpołud 
niowych na ul. Piotrkowskiej zostanie zam 
knięty całkowicie ruch tramwajowy i koło- 
wy, przed wszystkimi kawiarniami i zakła- 


większe objekty | dami gastronomicznymi będą wystawione 


stoliki dla publiczności. W różnych czę- 
ściach miasta grać będą orkiestry i odby- 
wać się będą zabawy ludowe. Nadawana bę 
dzie również muzyka radiowa przez zainsta 
lowane megafony. We wszystkich teatrach 
i kinach dane będą bezpłatne przedstawie- 


nia w Poradni Pomocy Lekarskiej dla Mlo | nia dla szerokich rzesz publiczności, Oprócz 
dzieży Akademickiej przy ul. Moniuszki | tego w wielu punktach miasta wyświetlane 
Nr 7, poczem zaświadczenie Poradni musi | będą filmy pod gołym niebem, Na placu 


być złożone w Sekretariacie i dołączone do | Leonarda w godzinach popołudniowych od- 


podania. 
Bardziej wyczerpujące szczegóły postę- 
powania przy zapisach zostaną ujęte w 0- 


będzie się pokaz ogni sztucznych, W tym 
samym czasie na stądionach sportowych 
odbędą się liczne spotkania i popisy sporto 
we. Kalendarzyk emocjonujących spotkań 


głoszeniu, wywieszonym w dniu 1,8 w hal- ułożony zostanie w ciągu najbliższych dni. 
(Zyg), 


lu Rektoratu (Plac Zwycięstwa 2) (m) 


wyróżniły się; Marią Pyzlak (136,5 proc.), He 
lena Rybak (135,4 proc.), Genowefa Korze- 
niowska (124,1 


123,5 proc.) Na „szóstkach* wysunęła się 


na czoło Cecylia Harytonow (146,6 proc.).| ria Szkudlarska 


Stefan Pałczyński osiągnął 141 proc. Hele- 
na Pałkowską 132,2 proc. W przędzalni od- 
znaczyły się: Janina Kunce (154,3 proc.) Jó 


uefa Kucharska (153,5 proc.) oraz Stanisła- | Mar'a Part 


wa Tomczak 

142,9 proc.). 
W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) osią- 

gnęła Maria Adamusiak 131 proc, a Jani- 


na Mucha 130,2 proc. Genowefa Cichecke | Władysjiaw Badowski (6 krosien) osiągnął 


(4 strony) uzyskała 140,5 proc. Genowefa 


Smulik 137,3 proc., Genowefa Pawlak (135,4 | Helena Świątek 
proc.) a Stanisława Niestrata (144,6 proc ).| szewska (177,7 proc.) I Helena Pawłowska 


W tkalni na „szóstkach* wysunęły się na 


czoło: Maria Drelich (181,1 proc.) i Maria | pierwsze miejsce zajęła Maria Nowicka 
Skabiak (171,8 proc.). Bronisław Ciuła osią» | (144 proc.), drugie Józefa Bocian 
gnął 169,4 proc, Maria Tomczyk 167,7 proc. | proc.). 


Na „czwórkach odznaczyły się: Zofia Wie 


W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 


i Paulina Janiszewska (po | po 169,2 proc., a Leskadia Jańczyk i Janina 


aen G © CWA 


W PZPB Nr 16 odznaczyły się 


prządki: 
Alicja Ceran i Zofia Dorin [960 wrzec. — 
po 149,2 proc.) i Stanisława Domańska (852 
proc.) i Julią Kowalczyk | wrzec. — 148,2 proc). 


W PZPB Nr 17 w przędzalni uzyskała Ma- 
186,5 proc. Maria Wielka 
181,2 próc, a Władysława Kołosińska 181,1 
proc. 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (4 strony): 
yka i Helena Wlazła osiągnęły 


Cabaj (3 strony): po 178.9 proc. 

W PZPB w Pabianicach w ikalni na 8 
krosnach wzyskała Aniela Ulman 182,1 proc. 
184,6 proc. Na „czwórkach“ odznaczyły się: 
(173,9 proc.), Anna Paru- 
(164,3 proc). 


W przędzalni (720 wrzec.) 


(143,6 
W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 


lińska (170,5 proc.) i Halina Sobieraj (161,4| (10 krosien) osiągnęła Bolesława Nowak 148 


proc.), 

W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach” 
pierwsze miejsce 
(166,3 proc... Feliksa Pakulską osiągnęła 
163,7 prac, a Maria Józefowicz 161,3 proc. 


W przędzalni odznaczyła się Rozalia Piech | dzalni 


(762 wrzec. — 142,5 proc.). 


proc, a Marta Majer 140,6 proc. Balbina 
Psink (8 krosien) uzyskała 168 proc. a Ze- 


zajął Stan'sław Kubik | nobia Sawicką 164,4 proc. Na „szóstkach' 


str. B 


Mielzpourotem Ay 


m 


$krzynka „W tę i zpowrotem” 


W związku z notatką, pośw'ęceną cenni< 
kowi napraw obuwia z t. zw. powierzonego 
materiału — z Komisji Cennikowej na m, 
Łódź otrzymaliśmy wyjaśnienie, iż „cennik 
za uslugi w zakresie rzemiosła szewskiego 
nie został jeszcze ustalony I nie wszedł w 
życie”. 

N'e wszedł jeszcze w życieł A kiedy wej 
dzieł I kiedy obejmie naprawy obuwia nie= 
tylko „z powierzonego materiału"? Jesteś” 
my z kolsi zmuszeni wyjaśnić (Komisji Cen- 
nikowej), że sprawa powyższa jest b, pilną 
i nie ma doprawdy powodu się chwalić, że 
nie została dotąd załatwiona, 


„A ona — nc”... 


Lato, t. zw. pełnią sezonu, wszyscy mówią 
ot, zw. wczasach. Zwlaszcza niektórzy kupe 


cy. 

— Kiedy, u licha — powiadają — skorzy= 
sta wreszcie z przysługującego jej prawnie 
urlopy Kom'sja Specjalna? 

Bo tak się nieszczęśliwie złożyło, że w. w. 
Instytucja dała ostalnio o sobie ZNAK życia 
łódzkim sklepom. Oczyw/ście, tym, które 
przebierają miarę w cenach | — korzystając 
z leniwej pory roku — za bardzo popuszcza= 
Ją paska. 


ŁODZIANIN 


przez tow. Andrzejewskiego jest ruchomy 
z napędem ręcznym. Dźwig ten przyczynił 
się do znacznej oszczędności pracy i kosz- 
tów. Na przykład, czas trwania prac przy 
wyciąganiu silnika z podwozia zmniejszył 
się trzykrotnie, a zespół ludzi z 7-iu na 2 
osoby. Przy wkładaniu silnika — czas pra 
cy zmniejszył się 6-krotnie, a przy trans» 
porcie T-krotnie, Przy podnofzeniu samo- 
chodu ilość potrzebnej pracy zmniejszyła 
się 12-krotnie. Ogółem wynalazek tow. e 
drzejewskiego zaoszczędzi Welektrownņi 
Łódzkiej 73 tys, zł rocznie. Poza tym zwięk 
szył w znacznym stopniu bezpieczeństwo 
pracy. 

Drugi wynalazek w Elektrowni Łódzkiej 
— to ulepszenie zbieracza przy kolejce po* 
wietrznej, Autorem wynalazku jest ob. 
Roman Trzciński — zastępca mistrza W 
warsztatach centralnych. Dotychczasowy 
zbieracz był całkowicie aluminiowy, przez 
co dawał zwarcie elektryczne, powodujące 
przepalanie przewodów, łamanie ramioyp 
zbieraczy i wywracanie kozłów, podtrzy” 
mujących przewody, Nowy zbieracz wyko- 
nany jest z drzewa i posiada tylko małą 
wkładkę aluminiową. Zmniejsza on wypad 
kii postoje o ok. 75 procent, a rocznie o- 
szczędza 300 tys. zł. 


„Również pracownicy Elektrowni Lódz- 
kiej dokonali trzeciego wynalazku, ulepsze 
nia taśm hamulcowych. Roman Trzciński, 
inż. dan Napiórkowski — zastępca kierow 
nika ruchu i tow. Zenon Marliński — kie» 
rownik laboratorium chemicznego —- 84 
twórcami tego pomysłu, Mianowicie zasto 
sowali oni specjalną impregnację taśm par 
cianych, używając w tym celu spirytus i ka 
lafonię. W ten sposób używalność taśm 

rzedłużona została z 7-iu — 10-ciu dni do 
miesięcy, Rocznie Elektrownia Łódz- 

ka zaoszczędzi na tym wynalazku ok. 240 

tysięcy zł. 

Również i w Elektrowni Częstochowskiej 
która należy do Zjednoczenia Energetycz* 
nego Okręgu Łódzkiego, inż. Karol Knote 
— kierownik ruchu wpadł na nowy sposób 
oczyszczania zewnętrznych rur żebrowych 

i podgrzewacza wody w kotle. Nowa metoda 
pracy polega na oczyszczaniu kotła kosz- 
tem 180 robotnikogodzin, podczas gdy przy 
starej metodzie na oczyszczanie kotła trze- 
ba było zużyć 8800 robotnikogodzin, 

Wynalazcy będą specjalnie premiowani 
przez ZEOŁ w porozumieniu z Centralnym 
Zarządem Hnergetyki w Warszawie (mz) 


Składajcie zsznenia 
o tym zbrodniarzu 


Prokuratura Sądu Okręgowego w Warsza= 
wie prowadzi docnodzenie przeciwko Kazi= 
mierzowi Benedyktowi, volksdeutschowi, po= 


dejrzanemu o to, że jaka komendant. więzie= 


nia w Grodnie znęcał się mad osadzonymi 
łam więźniami, a ponadto pewiesił własno- 
ręcznie kilku Polaków na placu Skiwelskim 
oraz zastrzeli łnężczyznę o nieustalonym na- 
zwisku na ulicy Frenriszkańskiej w Grodnie. 

Osoby posiadające jakiekolwiek informacje 
o zbrodniczej działelnoć 


wyżej wymienione- 


wyróżniły się: Maria Wojtyra (170,1 proc.) i 80 proszone śą o jak najszybsze zgłoszenie się 
Stanisława Filipska (159,9 proc.) W przę- do Prokuratury Sądu Okręgowego w Warsza= 
(3 strony) odznaczyły się: Anną No- ; ka. SE ; z 
: N Y Ey wie, Lesz NR as -te tr zimie 1 
wak i Zofią Dobrowolska (po 169 proc.. | Leszno 52—55 4-te pietro ustnie lub 


NSE R 3 TZ TY "ZRENIĄ TTE YOKO" TRIED SEA TYT SEES pisemnie. 


klika 4 


Z posępnej głębiny turyńskich borów — 
wychodzili na łupieseze wyprawy już 
przed wiekami. Odziani w skóry zwierzęce 
— zbrojni w maczugi i topory — sunęli 
przez puszcze i polany — jak sunie choro- 
ba i śmierć. Gdzie przystanęli na chwilę — 
tam dymiły słowiańskie sadyby, rozlegały 
się krzyki kobiet i dzieci. Skąd odeszli — 
tam zostawały jeno ruiny i popieliska. 

Natrafili na dawną drogę w puszczy — 
kamienne — omszałe głazy — poukładane 
prosto, jakby je strzałą rzucił — ku pół- 
nocy. Poszli, tedy — w krainy słowiańskie 
— gdzie roiło się od knezi, bartników, ry- 
baków i kmieci — od wolnych, swobodnych 
słowiańskich plemion. Zapachniały im dymy 
z chat kurnych, z grodziszcz budowanych 
nad jeziorami, pełmymi blasku ryb. Posęp- 
ni germańscy wojownicy dobyli toporów — 
puścili z dymem  grodziszcza drewniane. 
Mieszkańcy ich padali pod ostrzem topo- 
rów. Hen — aż ku północy, ku wzbałwanio- 
nemu morzu szli germańscy łupieżcy, sie- 
jąc śmierć i pożogę. 

Wybili drużynę dumnego Kraka, który. 
panował nad Krakowskim Morzem. Wynisz- 
czyli Sobieborów, Domanów, Grabów, Mest- 
winów. Zagarnęli w swoje bandyckie jarz- 
mo olbrzymią połać kraju od Lubeki po 
Kożlin. Po owych słowiańskich plemionach 
pozostały jeno nazwy — po dzień dzisiej- 
szy strojące mapy niemieckie. 


Me było im mało, Ruszyli tedy szero- 
ką ławą na wschód — gdzie nad wie- 
kową Odrą i Nysą — mrowiło się jeszcze 
od spokojnych, rozkochanych w pracy 
i śpiewie słowiańskich plemion. 

Ale tutaj już dochodziły głuche wieści o 
podstępnych rycerzach-zbójach, którzy idą 
jak śmierć po świecie, niosąc pożozę i siejąc 
trupy. NNT 

Słowiańscy kneziowie, książęta i króle — 
uzbrajali się. Miecz już uderzał o miecz i 
topór trzaskał o topór. Rozpoczęła się wal- 
ka o każdą piędź ziemi, o każde staje boru 
Mieczysławy, Bolkowie, Chrobrzy, Odważni. 
śmiali — stawiali czoła germańskiemu po- 
chodowi łupieżców. 

„Knezie,. żypany,. posadniki, bany i cary, — 
łączyli się w jedno ramię, by bronić ziemi 
rodzinnej przed najazdem Germanów. Wal- 
ka trwała bez przerwy, walka na śmierć 
i życie. 

Mieszko Niedźwiedź, ten, który przyjął 
chzest wraz z całym swoim narodem — 
uderzył na saskiego grafa Wichmana, pod 
Cydynem, rozbił w proch potęgę margra- 
biego Odona. Otoczony drużyną trzech ty- 
sięcy rycerzy słowiańskich — Mieszko — 
Niedźwiedziem zwany — był tym pierw- 
szym wojownikiem polańskim, który za- 
trzymał najazd germański na słowiańskie 
ziemie. 


Niemcami odbiera utracone ziemie Łuży- 
czan i Serbów nadłabskich. Konających 
w niemieckiej niewoli Mileczan — oswo- 
badza swoim Szczerbcem, znanym już na 
cały świat. 

Ale nie stało takich królów mocnych. 
Nawałnica niemiecka wciąż parła na 
wschód, Gdzie nie mogli dosięgnąć mie- 
czem a toporem — tam posyłali gońców 
z trucizaą, 


Królewiątko o krzywych ustach — w 
czterdziestu i sześciu bitwach bije najeźdź- 
ców germańskich na głowę. 


Król, wzrostem mały — Łokietkiem 
zwany — pod wsią Płowce — rozbija w 
puch krzyżacką nawałę... . 

Książę litewskie — osiadłe na tronie 
polskim — Władysław Jagiełło, zagrożony 
nową wojną niemiecką—w otoczeniu puł- 
ków polskich, czeskich, ruskich, rusińskich 
w otoczeniu rycerstwa słowiańskiego, 
przybyłego z najodleglejszych zakątków 
Wschodniej Ziemi — bije germanów na 
głowę pod Grunwnldem... d 


Ale to znacie wszyscy ..« 
* 
p EC wieków minęło od tamtego Grun- 
waldu. W roku 1945 nadszedł drugi 
wielki Grunwald naszej słowiańskiej hi- 
storii. Na ruinach krzyżackiego Berlina — 
dawnej Braliny słowiańskiej — załopołał 


Syn Niedźwiedzia — Bolko Chrobry — | dumny sztandar słowiańskiego zwycięstwa, 


w czternastoletniej, nieustannej 


walce z |sztandar wojska polskiego, sztandar puł- 


ków polskich, radzieckich, sztandary sło- 
wiańskiego zwycięstwa. 
* 


I oto nadszedł dzień sprawiedliwości 
dziejowej naszego narodu. Granica naszego 
państwa znów wróciła nad dawną, pradaw- 
ną słowiańską Odrę i Nysę. Od Wolina 
poprzez Szczecin, Kostrzyń, Słubice, Zgo- 
rzelec aż do Bramy Łużyckie; znów wszę 
dzie rozbrzmiewa radosna słowiańska mo- 
s W tysiącach grobów — milionach 
ogił — nadstawiają nasze pradzia- 
dy ucha. Nie ma Niemca, nie ma Niemca— 
wolny jest wielki słowiański kraj! 

Wymieceni z ziemi naszej zostali wieko- 
wi najeźdźcy — jak śmiecie, 

Ale oto na tym kraju bezkresnym po-, 
częło się rodzić nowe słowiańskie życie. ' 
Stare miasta rozbrzmiewają znajomą mo- 
wą. Po rzekach suną rybackie czółna i ło- 
dzie, w głębi ziemi rozlega się huk miliona 
kilofów. Rosną kominy fabryczne. Nad 
Prośnicą, nad Słupią, nad Regą, nad Dra- 
wą, nad Bobrem, nad Baryczem, nad Ka- 
czawą, Ostrzycą, Olawą, nad Nysą—wszę- 
dzie, jak okiem spojrzysz, rozbrzmiewa 
znów polska mowa. Tych nowych — a tak 
starych, sercu naszemu bliskich nazw 


rzek, strumieni — uczą się znów polskie, 


dzieci. Powtarzają je z miłością w głosie. 


Na te ziemie, z których spłynął muł ger- 
mański, wyległ dziś skrzętny polański na. 
ród. Buduje tutaj, wznosi, umacnia — ni- 
czem miliony mrówek-robotnie. Minęło lat 
niewiele — znikają spustoszenia wojny: 
Na łąkach pasą się trzody — wśród pól i 
borów suną majestatycznie wielkie pocią- 
gi, naładowane skarbami wnętrza ziemi — 
węglem, rudą żelazną i solą. Świat patrzy 
w podziwię na to nasze zwycięstwo oręża 
i zwycięstwo pracy, na ten nasz wielki, 
niestychamy, nieznany w historii świata == 
olbrzymi czyn męstwa i pracy — na ten 


ras, nasz Grunwald. 
* 
W TYCH dniach, w odzyskanym już na 
wieki, prastarym, wiekowym mieście 
słowiańskim — we Wrocławiu — nad Od- 
rą — zjedzie się cały polski naród, przy- 
będą ludzie z całego świata, by podziwiać, 
by przyjrzeć się naszemu dziełu. Wystawa 
Ziem Odzyskanych we Wrocławiu ukaże 
całemu światu nasz olbrzymi dorobek, 
symbol wielkiego zwycięstwa nad krzy” 
żacką przemocą — nasz Grunwald. 
Wiele z was, drogie dzieci — zobaczy 
cuda tej Wystawy, cuda pracy polskiego 
ludu na ziemi, która wróciła do swej Ma- 
cierzy. HenrykRudnicki. 


— 


Mili goście z obczyzny 


Łóżzka Uziatwa wita dzieci z Berl'na 
r 1 


Elzpietka Wróblewska wita dzieci polskie 
z Berlina w imieniu dzieci łódzkich 


(W tym tygodniu przyjechały ćo nas z Ber 
lina dzieci polskie. Przyjechały tu, aby spę- 
dzić wakacje z dziećmi robotmiczej Łodzi na 
koloniach w Wiśniowej Górze i we Włodzi” 
mierzowie, aby odetchnąć polską mową i pol 
skim powietrzem. 

„Na dworcu Kaliskim dzieci Łodzi serdecznie 
witały ewych miłych qości z.Berlina. Elżbie: 
ka Wróblewska przyjechała specjalnie do Ło- 
dzi z ośrodka Towarzystwa Kólonti i Półkoło- 
nid w Wiśniowej Górze, by w imieniu tam- 
tejszych dzieci przyjąć dzieci x Berlina: 

— Życzymy Wam, powiedziała Flżbiefka, 
abyście razem z nami ochoczo i wesoło spe 
dziły te wakacje w naszej kochanej Ojcryć- 
mie, My, dzieci łódzkie, serdecznie witamy; 
Was i gorąco pragniemy, abyście w ciągu ca- 
łego swego pobytu czuły się jak naflepiej w 
naszym gronie. Wiemy bowiem, że prore 
liście się wśród ludzi wrogo usposobionych 
do mas, Polaków, dlatego chcielibyśmy, żeby 
tutaj na naszej ojczystej ziemi było Wam do- 
brze i radośnie! 

Nie wątpimy, że wszystkie dzied „Promye 


ka" równie serdecznie przyjmą dzieci z Ber 
lina, (u) 


Aleksandfów, dnia 2. 6. 48 r. 

Kochany „Promyku”. 

Piszę do Ciebie za przykładem innych dzie- 
ci Mieszkam w Aleksandrowie k, Łodzi. Cho- 
dzę do szkoły podstawowej. Jest to nie duży, 
i-dno piętrowy budynek. Przy szkole mamy 
spółdzielnię uczniowską „Jutrzenka“ i organi- 
zację PCK. Mamy swój ogródek, przydzielo- 
uy nam niedawno przez Zarząd Miejski mia- 
sta Aleksandrowa. Ogródek zastaliśmy bardzo 
zanieczyszczony „ala dzięki naszej pracy zo- 
stal doprowadzony do porządku. 

Aleksandrów jest odległy od Łodzi o 11 kilo 
metrów. Do Łodzi dojeżdża się tramwajem. 
Miasto jest nie duże. Znajdują się tam dwa 
parki, rynek oraz trzy szkoły podstawowe i 
wzy średnie. Miasto posiada 10 fabryk pań- 
stwowych i wiele organizacji młodzieżowych 
i politycznych. 

Kończę mój list i pozdrawiam Cię kocha- 
ny przyjacielu młodzieży — „Promyku'. 

Skudlarczyk Zdzisław 
f.jeksandrów k: Łodzi 
ul. Narutowicza 8. — kl, VII 

ODPOWIEDŹ. 

Drogi Zdzichu! < 

Bardzo cieszy mnie twój list znam bowiem 
Twoje miasteczko i lubię je. Byłem tam wpra 
wdzie sporo lat temu, lecz przypuszczam, że 
zmieniło się ono chyba na lepsze. Jak prze- 
ezed} Ci egzamin? Nie oberwałeś czasem dwó 


MNE m 


a 


jek? Czy dużo Twych kolegów pozostało na 
2-qi rok? Twoje rodzeństwo? Jak spędzasz 
wakacje? Redaktor. 


Szanowny Panie Redaktorze, 

W związku z zakończeniem roku szkolnega 
przesyłam swą nową pracę pt, „Osłatnie chwi 
le w szkole”, bardzo bym prosił o zamieszcze- 
nie jej w „Promyku”. Czekam z niecierpliwo* 
ścią na odpowiedź mego listu z dnia 30-go 
kwietnia 48 r. Przypuszczam, że we wtorek 
ją otrzymam. Na wakacje wyjeżdżam nad mo: 
rze. do Gdańską. 

Na razie kończę i ślę pozdrowienia dla „Pro- 
myka” — stały korespondent 

Jan Kraskowski. 

ODPOWIEDŹ. 

Drogi Janku! 

Nie martw się o ten 
wszystko jest w porządku. Nie warto, byś 
specjalnie chodził dopłacać. Co do druku 
Twych opowiadań — nie chcę owijać w ba: 
wełnę — nie jesteś przecież już małym dziec- 
kiem — napisane są one niezbyt ciekawie. 
bo prostu nadnawo. Nie myśl, że tak łatwo 
jest pisać żywo i barwnie. Musisz jeszcze du- 
żo czytał” | to bardzo uważnie. zanim sam się 
zabierąesz do pisania. Nie każdy zresztą ma 
domoci literackie i brak ich nie umniejsza 
wcale niczyjej wartości, „Ostatnie chwile w 
szkole“ drukujemy — Redaktor. 


nieopłacony list — 


Najdroższy „Promyku”! 

Piszę do Ciebie po raz pierwszy 1 myślę. 
że przyjmiesz mnie do swego grona koleżeń- 
skiego. Chodzę do $-tej klasy Szkoły Pow- 
szechnej w Rudzie. Mam 14-ie lat. Nauka 
idzie mi dobrze. Piszę do Ciebie dlatego, że 
ciekawią mnie wiersze, zaqadki i różne dow- 
cipy. Chciałabym dowiedzieć się, czy przyj 
mujesz „Promyku” wypracowania, jakie pisze 
my w szkole i które bywają u nas wyróżnia- 
ne spośród wielu. A teraz „Promyku” jedną 
mam prośbę do ciebie. która właściwie jest 
powodem do napisania mego listu. Chodzi mi 
o szkołe filmową, do której zapisały się dwie 
moje rówieśnice, ale nie wiem, czy to jest 
prawda. I dlatego też bardzo proszę o radę, 
jak można się tam dostać i czy w ogóle ist- 
nieje podobna szkoła dla takich, jak ja. Bę- 
dę czekać na odpowiedź „Promyku” z wielką 
niecierpliwością i każdy wtorek będzie dla 
mnie oczekiwaniem na odpowiędź — 

Janie Urszula 
z Rudy, 

ODPOWIEDZ. 

Kochana Urszylko! 

Oczywiście „Promyk“ bardzo chętnie przyj: 
mie Cię do swego grona, Opowiadanie mo- 
żesz przysłać, O ile będzie ciekawe — to je 
wydrukujemy, Co do Twych marzeń filmo- 
wych — to myślę, że są one trochę przed- 
wczesne. Musisz przecież wpierw skończyć 
przynajmniej szkołę pbdstawową, zanim Cię 
przyjmą do filmowej. Nie można być artystką 
nie mając wykształcenia oqólnego. 

Na razie możesz swe zdolności sceniczne, 
o ile je masz, rozwijać w szkolnym kółku dra 
matycznym. 

Przypuszczam, że taką również odpowiedź 
otrzymały Twoje koleżanki w Szkole Filmo- 
waj. O ile pociąg „do sceny nie przejdzie C: 
z czasem — wtedy najprawdopodobniej do- 
staniesz się do Szkoły Filmowej, bo przecież 
teraz wszystkie szkoły stoją dla młodzieży 
polskiej otworem 


| Pisz więcej © sobie, Twej rodzinia, koleżan 
kach i szkole. Czyś zdała do 6-ej klasy? 


Redaktor. 


— — | > 


OSTATNIE CHWILE W SZKOLE 


Nastał pochmurny dźdżysty dzień 26 czerw- 
ca 1948 r. Pomimo niepogody ciągniemy uli- 
cami miasta z bijącym sercem do szkoły. To 
przecież dziś zbierzemy plon z całorocznej 
pracy. Wchodzimy do pięknego gmachu przy 
Al. i-go Maja 87—89. Mieści on dwia szkoły: 
piętnastą i jedenastą. Ja jestem w tej ostat- 
niej, W klasie ruch — bo to przecież my opu- 
ścimy ten budynek szkolny na zawsze, bowiem 
jesteśmy w siódmej klasie i na niej kończy 
się kurs szkoły powszechnej. Jakoś nieswojo 
jest nam porzicać te mury, w których tyle się 
przeżyło dobrego 1 złego. Z każdego kąta kla- 
sy wyzierają do nas wspomnienia ji nie może- 
my się pogodzić z myślą, że tu już nigdy nie 
powrócimy. Szkoła dla nas była przyjacielem, 
da eliliśmy w niej swe troski | bylismy przez 
personel nauczycielski rozumieni, Wynieśliś- 
my z niej dużo wiadomości i teraz idziemy z 
nimi dalej się kształcić, bo drzwi do wyż* 
szych uczelni stoją dla nas otworem. 

Nadchodzi: decydująca chwila. Personel na- 
uczycielski wchodzi do naszej klasy, ażeby 
nam wydać Świadectwa i pożegnać na zawsze. 

Pan kierownik jest wyraźnie wzruszony, tak 
samo i nasza pani wychowawczyni, gdy nas 
serdecznie żegnają. W tej właśnie chwili zro- 
zumiełiśmy, kim byli dla nas nauczyciele — 
byli naszymi prawdziwymi przyjaciółmi. 

Wychodzimy już poraz ostatni z gmachu 
szkolnego i oglądamy poraz ostatni te mury. 
Pozostaną w nich po nas wspomnienia, ale 4 
my też zawsze będziemy je pamiętać. 


Jan Kraskowski. 
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Z życ Pemćśśń 


DZIS, DNIA 13 b. m. ODBĘDĄ SIĘ ZEBRA- 
NIA KÓŁ PPR W NASTĘPUJĄCYCH ZA- 
ZXŁADACH PRACY! 


DZIELNICA SRODMIEJSKA - LEWA, Godr. 
13,30 — Ośrodek Konfekcyjny Nr 4, zm. I, 
PZPW Nr 36 (Petter), koło 1; godz. 14-ta — 
CKS Włók.j godz, 15,30 — Margulles i Wol- 


Zjednoczona Partia Kiasy Robotniczej 


notężnym orężem w waice o Polskę sos alistyczną 


Dokończenie referatu tow. Romana Zambrowskiego 


(Dalszy ciąg ze str. 4) 


manj godz. 16-ta — ŁZK, koło 1—9; Film Pol- | deowości | przodującej czynnej roli w pro 


ski, koło 6, 9; Gazownia, koła 1, 2, 3; Cen- 
trala Techniczna, Skład Wełny Nr 1; godz. 
19-ta — Prywatne Tekstylia. 


DZIELNICA RUDA PABIANICKA. Godz, 
13-12 — PZPB w Rudzie, Tkalnfa, zm, II. 


DZIELNICA STAROMIEJSKA. Godz [4-ta 
?PZPB Nr 8, Tkalnia, zm. I, PZPB Nr 8 — od- 
dział przygotowawczy, PZPB Nr 2 — przędzal- 
nla, zm. II; godz. 15-ta — PZZPP Nr 2, oddział 
3: godz. 15,30 — PZZPP Nr 2, oddział II, Syl- 
wars; godz. 10-ta — PZPB Nr 2, kuchnia. 


DZIELNICA GORNA. Godz. 13-fa — PZPJG 
Nr 8 — Tkalnia; godz, 13,30 — 
PZPW Nr 17 (Stolaroów) — Tkalnia, zm. II, 
PZPW Nr 17 (Zajbert) — tktania, zm. II; godz. 
M-ta — Cewka NF 2, zm. I PZPW NA 30 
(Heisler) PZPW Nr 7 — (kalinta, zm. IL 
PZPDz. Nr 6 (Schicht), koło 2; godz. 15-ta — 
PZPW Nr 37; godz. 15,30 — PWR Częśd Ra- 
diowe; godz, 10-ta — PZPDz, Nr 5 (Schicht) — 
szwalnia, kolo 1. 


DZIELNICA BAŁUTY. Godz. 10-ta — ZOM, 
Zaki Bad. Mebl., ŁWEKD, Garbarnia Nr 4 

DZIELNICA ŚRODMIEŚCIE. Godz. 10-ta — 
kolo przy Zw. Zawodowym Fryzjerów. 


DZIELNICA GORNA - PRAWA. Godz, 13,50 
— Ośrodek Konfskcyjny Nr 3 (wspólnie z 
PPS), RZPB Nr 6 (Rernbielińskiegoj, RZRW 
Ne 1; godz. 15-ta — Składnica Kontekcyjnaj 
godz, 15,30 — Daube; godz. 17 — koło tereno- 
we, Składnica przerzutowa (wspólne z PPS). 


DZIELNICA WIDZEW. Godz. 13,30 — PZPB 
Nr 16 — przędzatnia t skręcałnia, zm. I; godz, 
1448 — PZPB Nr 5 — Oddzia? chemiczny — 
Remont (wspólnie z PPS); godz. 15-ta — KBW; 
godz. 16-ta — SPP, LWD, 


UWAGA — DYREKTORZY, KIEROWNICY, 

PERSONALISŚCI I PRZEWODNICZĄCY RAD 

ZAKŁADOWYCH, DZIELNICY STAROMIEJ- 
"SKIEJI 


Jutro, dnia 14 bm. o godz. 17-ej odbędzie się 
w lokaln b. Teatru Popularnego, Ogrodowa 16, 
mi Jna odprawa wszystkich dyrekto- 
rów, klerowników, personalistów i przewodni- 
czących Rad Zakładowych. Stawiennictwo obo 
wiązkowa. 

KOMUNIKAT 
ŁÓDZKIEJ KOMISJI SZKOLENIOWEJ 

We wtorek, t. j. dnia 13 bm. odbędą się na- 
* ące wykłady: ` R 
S5 PZPW nr 6, o godz. 16: „Zrólda demokracji 
lodowej w Polsce" — prelegent: Chuchler. 
Warta, o godz. 13,30: „Zródła demokracji ln- 
dowej w Polsce“ — prelegent: Lenartowicz. 
PZPB Nt t 1, o godz, 14: „Zródła demokracji lu 
dowej w Polsce" — prelegent: Piekut, PSS, o 
godz. 19: „Zródłą demokracji ludowej w Poł- 
sce" — prelegent: Śmiejan, Skarbowcy, o 
godz. 15,30: „Zródła demokracji ludowej w Pol 
sce — prelegent: Kryształ, Bałuty, o godz. 17: 
„Zródła demokracji ludowej w Polsce" — pre- 

legent: Czajkowski, 
PRGTWORNKENOGREZNOTEOWZENENNUNA IM 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Mr 3 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 293—5 
ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie robót budowlanych dla instala- 
cji kanalizacyjnej 
Slepa kosztorysy, warunki przetargu i wy- 
śnienia, można otrzymać w Wydziale Inwest. 
Odbud. P. Z. P. B. Nr 3 od godz. 13—16-tej. 
Oferty należy składać do dnia 27. VII. 48 r. 
godz. 9-ta, ściśle według warunków przetargu, 
w którym to terminie nastąpi komisyjne otwar 
de kopert. 4223-k 


PRZETARG 


ZJEDNOCZENIE ; 

PRZEMYSŁU MASZYN ELEKTRYCZNYCH 

Fabryka M-1 w Żychlinie ` 
ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na budowę halt fabrycznej | budynku biurowo- 
warsztatowėgo o kubaturze około 
25.000 m sześc, : 

Slepe kosztorysy oraz bliższe informacje 
otrzymać można w Dziale Inwestycji Fabryki 
e.” Żychlinie codziennie od godz. 8-ej do 
16-e]. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napi- 
sem: „Oferta ma budowę hali fabrycznej”, na- 
ży składać w Dziale Inwestycji Fabryki M-1 
pa me do dnia 28 lipca br. do godz. 

sej, 

Przetarg odbędzie się w tym samym dniu o 
godz. 14-ej, 

Do ołerty należy dołączyć dowód złożenia 
wadium przetargowego w wysokości 1 proc. 
oferowanej kwoty, które wpłacić należy na 
konto mr 20442, KKO — Kutno, Oddz. Zy- 
chlin, lub też w kasie fabrycznej, 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta niezależnie od oferowanej su- 
my, zwiększenie lub zmniejszenie ilości robót, 
jak również unieważnienie przetargu bez poda- 
nia przyczyn i wypłacenia odszkodowania. 

4325-% 
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dukcji. 

Chcemy, aby Zjednoczona Partia byla par- 
tią nowego typu, realizującą zasady organiza- 
cyjne marksizmu, Jentnizmu, silna wewnętrzną 
zwartością í dyscypliną, tętniącą bogatym ży- 
ciem wewnątrz partyjnym, osiąganym przez ak 
tywność wszystkich członków partii w toczą 


cej się walce klasowej, osiąganą przez pracę 
ideologiczno - wychowawczą i przez przestrze- 
ganie zasad demokracji wewnątrz-partyjnej. 

Im bardziej stanowczo przestrzegać będzie- 
my tych zasad w naszej partii, tym szybciej 
i gruntowniej zapuszczą one korzenie w Zje- 
dnoczonej Partii, 

Bacznie śledzóć winniśmy za ekładam sč- 
cjalnym naszej partii, W tej chwili liczba :0- 


WZT ZO ZA OE TREET "ZEK JO YO PY WIE WTOPY ZOK LTTE AERO T I R 
CENTRALA ZAOPATRZENIA PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 


w Łodzi, ul. 


Piotrkowska 171 


E e ii 
ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na dostawę slln'ków elektrycznych wg niżej wyszczególnionych danych; 


4 silniki k zwerte e-  zemknięte moc 35 KM 1500 obr-min, 
1 » " otwarty n 30 a 1500 " 
1 » " o n oar j 1900 " 
1 ” pierścien owy "” " 25 ” 1500 w 
1 z k zwarty e- £ mo AS. w» "1000 A 
2 „ v m n 20 " 1500 " 
5 » x otwarte wa 20 z, 4500 4 
1 z r i a- 20 „ 1000 " 
A RA A czamkn. s łE wy 1500 a 
2 > otwarta „ Bo» 150 A 
1 » " " " 12 » t500 " 
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Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 


w Centrali Zaopa” 


trzenia Przemysłu Papierniczego w Łodzi, ul. Piotrkowska 171 — Oddział 
elektryczny, do dnia 29. VII. 48 T. s 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 30. 7. 48 r. o gode. 11 w lokalu C. Zaop. 
P. P., ul. Piotrkowska 171. 
Centrala zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu na cenę 
jak również unieważnienie pzetargu 


przyjmą natychmiast: 


REFERENTÓW TECHNICZNYCH 


1-go REFERENTA FINANSOWEGO 
nalnym: Łódź, ul. Skrzywana 9 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY TELE- 1 RADIOTECHNICZNE 
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1-go INŻ.-MECHANIKA NA STANOWISKO KIEROWNIKA 
ODDZIAŁU PLANÓW OPERACYJNYCH E 
2-ch TECHNIKÓW - MECHANIKÓW NA STANOWISKA 


i-go TECHNIKA - MECHANIKA NA STANOWISKO KON- 
STRUKTORA PRZYRZĄDÓW I NARZĘDZI 

1-go REFERENTA KARTOTEKI MATERIAŁOWEJ 

1-go RACHMISTRZA BIURA OBRACHUNKOWEGO | 


Podania z życiorysem składać osobiście w Blurze Perso= 


bez podania powodu. 


R | s 
(aluya ba 
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Produkcja Państw, 
Fabr, Chem, Farm, 
Żądać w aptekach I 
drogeriach. 3766k 


4143-q 


Ruch w hotelach Łodzi 


Letnie remonty 


Jak się dowiadujemy, w, hotelach Łodzi, bę 
dących pod Zarządem Miejskim „Grand Hotel", 
„Savoy“ i „Polonia“ w ostatnim miesiącu 
sprawozdawczym, to znaczy w czerwcu ruch 
znacznie wzmógł się. Podczas, gdy w maju za- 
trzymało się w hotelach miejskich 5.799 osób, 
w czerwcu cyfra ta podniosła się do 7,003 o- 
sób, Flotele nasze dysponują w sumie 451 po- 
kojami na ogólną ilość łóżek 623, 

Z podanych wyżej cyfr tylko 164 przypada 
na cudzoziemców, co w porównaniu z miecią- 
cami poprzednimi oznącza duży spadek. Poza 


Ina mak 


NAWOKAĄ DZIE 


IE, 


W dniu dzisiejszym w Okręgowym Sądzia 
Kamym rozpoczyna cię proces nieuczciwych 
urzędników Okręgowego Urzędu Likwidacyj- 
nego, wspólników skazanego za nadużycia 15 
lat więzienia przez Wojskowy Sąd Rejonowy 
Stanisława Dowbora, byłego dyrektora tej in-! 
stytucji. 

Urzędnicy OUL oskarżeni są o pobleranie, 
łapówek. Na ławie oskarżonych znajdzie się 
Sciu urzędników OUL w Łodzi oraz dwóch 
NUMANUNNENAWCCNNNNUZUZUSYWNNZMM 


NOWE ZAPASY TRANU 


Na stacji kolejowej portu Odessa zakończo- 
no przeładunek 10 tysięcy ton tłuszczu wie- 
lorybiego, przywiezionego do portu z daleko- 
morskich wypraw na wieloryby. Dla załadowa 
nia tej ilości tranu trzeba było dostarczyć 850 
cystern kolejowych, a 17 specjalnych pociągów 
rozwiożło ten transport w różne strony Związ= 
ku Radzieckiego. 


« Wydziału 


i 


konserwacyjne 


tym zmalała znacznie liczba tak zwanych sta- 
łych mieszkańców hoteli miejskich. Tłumaczy 
się to faktem, że prawdopodobnie wielu z nich 
otrzymało własne mieszkania w Łodzi, a wielu 
przeniosło się do odbudowanych domów w 
Warszawie. 


Licząc na to, że w miesiącach letnich zmniej 
szy się frekwencja w hotelach, dyrekcja przy- 
stąpiła do remontów konserwacyjnych — ma- 
lowanie pokol, konserwacja urządzeń wodo- 
ciągowych i kanalizacyjnych itp. (m.) 


Wspólnicy Dowkora 


staną dziś przed sądem 


z Biura Obwodowego w Pabianicach. Głów- 
nym oskarżonym w tym procesie będzie Ste- 
fan Gruszczyński — były naczelnik Wydziału 
Powierniczego OUL, któremu akt oskarżenia 
zarzuca przyjęcie łapówek na ogólną sumę 
315 tys. zł, Pozostali oskarżeni Eugeniusz Przy 
bycień — naczelnik Wydziału Ewidencyjno- 


Szacunkowego, Jan Lemkiewicz — referent 
Kolegium, Włodzimierz Kiryk — referent Wy- 
działu Powierniczego, Jan Poleski — referent 


Ewidencyjno-Szacunkoweqo, Józef 
Adamczewski — kierownik biura Obwodowe- 
go w Pabianicach; oraz Czesław Herbich — 
kierownik referatu ogólnego tego Biura — we- 
dług aktu oskarżenia mają również na sumie- 
niu łapówki w wysokości od 50 tys. do 200 
tys. zł. 

Wszyscy oskarżeni kierowali się wyłącznie 


botników. wynosi w partii 57 procent, liczba 
chłopów 23 procent, liczba pracowników u- 
mysłowych 156 próc, liczba rzemieślników 
3,9 procent, kupców 0,7 procent. W zjedno- 
czonej partii skład socjalny nie powinien ulet 
pogorszeniu. 


Kierownictwo PPS jest z nami całkowicie 
zgodne, że w zjednoczonej parlii decydować 
liczebnie winien trzon robolniczy, że na wsi 
winniśmy bardziej rozszerzyć swoje pozycje 
wśród biedoty chłopskiej i że obydwie partie 
tylko zyskać mogą na uwolnieniu się od 60- 
cjalnie obcych, obrastających w pierze elemen 
tów kapitalistycznych, 

STOI PRZED NAMI ZADANIE UAKTYW- 
NIENIA, UBOJOWIENIA i WZBOGACENIA 
PRACY WSZYSTKICH NASZYCH KÓŁ I KO- 
MITETÓW. 


Trzeba, aby każde koło partyjne w odnoś- 
nym przedsiębiorstwie czy na wsi miało pełne 
poczucie odpowiedzialności za wszelkie braki 
i niedociągnięcia, za wykonania planów gos- 
podarczych i żeby ujawniło we wszystkich za 
sadniczych dziedzinach pracy ewoją inicjaty* 
wę i przodującą rolę. . 

Trzeba, aby nasza komitety , partyjne na 
wszystkich szczeblach wzmocniły swoją poli- 
tyczną rolę kierowniczą i aby  rozszerzyły 
swój krąg zainteresowań nie tylko politycz- 
nych, ale również w dziedzinie gospodarczej, 
samorządowej, kulturalno - oświatowej, 

PLENARNE POSIEDZENIE KOMITETU CEN 
TRALNEGO NASZEJ PARTII, JAK WIDZICJĘ, 
DOKONAŁO WIELKIEJ PRACY UZBROJENIA 
IDEOLOGICZNEGO NASZYCH SZEREGÓW 
PARTYJNYCH W PRZEDEDNIU ZJEDNOCZE 
NIA, 


ZADANIE POLEGA TERAZ NA TYM, ABY 
ANALIZA I WYTYCZNE PLENUM STAŁY SIĘ 
WŁASNOŚCIĄ CAŁEJ PARTII ABY WZMO- 
GŁY BARDZIEJ JESZCZE AKTYWNOŚĆ | U- 
BOJOWIENIE NASZEJ PARTII, ABY STWO- 
RZYŁY NAJZDROWSZĄ ATMOSFERĘ DLA 
ZJEDNOCZENIA, _ 


TRZEBA BOWIEM PAMIĘTAĆ, ŻE ZWAR- 
TOŚĆ  1IDEOLOGICZN ZJEDNOCZONEJ 
PARTII, JEJ ODPORNOŚĆ WOBEC NIEBEZ- 
PIECZEŃSTWA NACJONALIZMU I OPORTU 
NIZMU, JEJ NIEROZERWALNĄ WIĘŻ Z 
MARKSIZMEM - LENINIZMEM MY UGRUN- 
TOWUJEMY JUŻ TERAZ POGŁĘBIONĄ PRA- 
CA IDEOLOGICZNĄ WE. WŁASNYCH SZE:+ 
REGACH I WE WSPÓŁDZIAŁANIU Z ORGA- 
NIZACJAMI PPS, 


I IM GRUNTOWNIEJSZA I GŁĘBSZA BĘ- 
DZIE TA PRACA W PRZEDEDNIU ZJEDNO- 
CZENIA ZARÓWNO U NAS JAK I W PPS, 
TYM PEŁNIEJSZY BĘDZIE WSPÓLNY NASZ 
TRIUMF W MOMENCIE LIKWIDACJI PÓŁ- 
WIEKOWEGO ROZŁAMU W POLSKIEJ KLA- 
SIE ROBOTNICZEJ, TYM POTĘŻNIEJSZYM 
ORĘŻEM W WALCE O POLSKĘ SOCJALI- 
STYCZNĄ STANIE SIĘ ZJEDNOCZONA PAR 
TIA KLASY ROBOTNICZEJ. 

CIBEAR EPOPEEA DINEE EAEAN COPCO 


Z TOW. PRZYJAŻNI POLSKO-RADZIECKIEJ 


Towarzystwo Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej 
w Łodzi ząwiademia swych członków, że bile- 
ty po cenach ulgowych do teatru Kameralne- 
go na sztukę pt. „Joanna z Lotaryngii” na 
dzień 20 lipca br. będą nabycia od dnia 13 bm. 
od godz. 14-tej w sekretariacie: Towarzystwa 
przy ul. Piotrkowskiej 272 b, 


W Związkach Zawodowych 
ZEBRANIE OGRODNIKÓW 


Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. i Inst. 
Użyt, Publ. w Polsce, Oddział I w Łodzi — ul. 
Wólczańska Nr 5 — zwołuje na dzień 14 lip- 
ca 1948 r. na godz, 16.30 Zebrania Ogrodni" 
ków (pracowników Wydziału Plantacyj Zarzą: 
du Miejskiego). 


WYCIECZKI 


Zarząd Związku Zawodowego Prac, Sam. 
Teryt. i Inst. Użyt. Publ, w Polsce — Oddział l 
w Łodzi organizuje w końcu lipca rb. br. oraz 
w pierwszych dniach sierpnia br. — dwie wy- 
cieczki dla członków i ich rodzin, a mianowi- 
cie: wycieczkę samochodami do Warszawy i 
wycieczkę pociągiem popularnym do Wrocła- 
wia na „Wystawę Ziem Odzyskanych”. 

Zapisy na wycieczki przyjmują delegaci 
oraz Sekretariat Związku do dnia 20 lipca 
1948 roku- włącznie. 

Terminy t bliższe ezczegóły wycieczek po- 
dane zostaną do wiadomości z1interesowarapi 
osobnymi komunikatami, 


ZMIANA. SIEDZIBY 


Starostwo Grodzkie Śródmiejsko-Łódz- 
kie zawiadamia, że Dozór Sanitarny, mie- 
szczący się dotychczas przy ul. Żeromskie 
go 4 oraz VIII Okręg Kart Zaopatrzenia 
przy uł. Piotrkowskiej 59 zostały przenie- 


względami na swe korzyści materialne 4 za-| sione do siedziby Starostwa Grodzkiego 


łatwiali pozytywnie tylko podania tych peten- 


Śródmiejsko-Łódzkiego przy ul. 6-go Sierp 


tów, od których uprzednio otrzymali łapówki. nia 5 — III piętro. 


UTPPEEMAAME 
aczelpy 2160-14. Sekretariat 254-21 Redakcja nocna 172 31. Dział 
müle odpowiśdzialność | ra terminowy druk ogłoszeń. 
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TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu w miesiącn lipcu te- 
Str nieczynny, 


TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 


Teatr „BAGATELA“ Piotrkowska 94, 
Dziś | codziennie o godz 20-ej] koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneulll'a pt. 
„MUSISZ BYĆ MOJĄ” 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 


TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 

Dziś | codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha. Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilęty wcześniej do na- 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz, 11. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- 
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eichle 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stani- 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wandą Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał Me- 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompozycja pla- 
styczna Otto AxXera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 


Letni teatr „OSA“, al. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego | pre- 
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po- 
godzie" z udziałem całego zespołu. 


ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 

Teatr „Osa”* przygotowuje jedną z nailen- 
szych komedii muzycznych Świata, p. t: „Roz- 
koszna dziewczyna”. 

Do obecnego wystawienia „Rozkosznej dziew 
czyny” w „Osie“, kierownictwo teatru zaanga 
Żowało szereg nowych wybitnych sił aktor- 
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 


Teatr „SYRENA“ Trangutta 1 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń- 
ski, pocz. o godz, 19,30, kasa czynna od godz 
10—13 | od 16-ej. 


KINA 


ADRIA — Z powodu remontu, kino nlečzyn- 
ne. 

Kino BAJKA M 
godz. 17,30, 20; w niedz. 14,30. 

BAŁTYK — „Monsieur La Souris“, godz. 16. 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

GDYNIA — Kino nieczynne — na Cczs88 re- 
montu Program Aktualności przemiesiono 
do kina „Hel“, 

HEL — „Program Aktualności Krajowych 
i Zagr. Nr 20", godz. 11, 12, 13, 14, w niedz 
112, 12 

HEL (dla młodzieży) — „Mali detektywi", godz 
16, 18, 20; w niedz. 14. 

MUZA „Guwernantka', 
niedz. 16. 

POLONIA — „Rosanna siedmiu księżyców” 
godz. 16, 18.30, 21. niedź 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Oflag XXVII", godz.18. 
20; w niedz. 16. 

ROBOTNIK — „Casablanca. 

ROMA — „Płomień Nowego Orleanu", godz. 
18, 20; w niedz. 16. 

REKORD — „Wieczna Ewa”, godz. 18,30, 20,30; 
w niedz. 16,30. 


godz. 18, 20; w 


STYLOWY — „Zagubione dni“; godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 
ŚWIT — „Ną tropie zbrodni”, godz. 18,30, 


20,30; w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) — „Gasnący płomień", 
godz. 16, 18,30, 21; w niedz, 13,30. 

TĘCZA — „Błyskawica”; godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WISŁA — „Melodia serc", godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ — Melodia serc“, godz. 15,30, 
18, 20,30; w niedz. 13, 

WOLNOŚĆ — „Monsieur La Souris", godz. 15, 
17,30 20; w niedz. 12,30. 

ZACHĘTA — „Statek pułapka“, godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 


Co usłyszymy przez radio 


12.04 Dziennik, 12,25 Transkrypcje fortepia- 
nowe, 12.45 fŁ) „O hodowli cieląt”, 12.55 (E) 
Chwila muzyki ludowej z płyt, 13.00 Andycia 
rozrywkowa, 13.45 Igor Strawiński (płyty), 14.30 
(©) Z dzisiejszej prasy, 14.35 (Ł) Muzyka obia- 
dowa (płyty), 15.05 (Ł) Wiadomości sportowe, 
15.10 (Ł) Kwadrans lekkich piosenek (płyty), 
15.25 (Ł) Skrzynka ofiar ŁRR, 16.00 Dziennik, 
16.20 „Z Wrocławia w najbliższą okol cę" — 
odczyt, 16.30 Muzyka operetkowa, 17.00 (E) 
„Sznurek Hauchecorne'a'* słuchowisko wo no- 
weli Guy de Maupassanta, 1745 „Gta w sza- 
chy”, 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyska- 
nych", 18.05 „Od melodii do melodii", 18.45 
„Jak zostałem pisarzem” — felieton J. Brzo- 
zy, 19.00 (Ł/) „Biorę zakret" — pogadanka dla 
automobilistów, 19.10 (Ł) Audycja słowno-mu- 
zyczna, 19.30 „Emencypantki”, 1945 Koncert 
symfon czny (płyty), 2015 Koncert z okazj! 
werbunku młodz eży do szkół aórniczych, 21.00 
Dziennik, 21.50 Skrzynka techniczna, 22.00 Mu- 

- zyka taneczna (płyty), 22.45 (Ł) Koncert z 
płyt, 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro, 


Ze sportu 


GWO CG at 


y świał 


w gorączce przedolimpijskiej 


29 bm. na sta- 
dionie w Wembley 
nastąpi uroczysty 
akt otwarcia XII 
Igrzysk Olimnpij- 
skich. Do -Anglii 
przybywają już za 
morskie ekipy o- 
limpijskie i z każ- 
dym dniem wzra- 
sta  zainteresowa- 
nie Igrzyskami, 

"Z całego świata 
poczynają  napły- 
wać depesze dorwszące o przygotowaniach do 
tej wielkiej batalii. 


DILLARD I FONVILLE WYELIMINOWANI 

Podczas finałowych spotkań  eliminacyj- 
nych do olimpiiskiej reprezentach lekkoatle- 
tycznej Stanów Zjednoczonych, które odbyły 
się w Evanston, doszło do sensacji w postaci 
wyeliminowania czołowego płotkarza świato- 
wego Dillarda i znanego miotacza Fonville'a. 
Obaj oni uważani byli powszechnie za najpo- 
ważniejszych kandydatów do złotych medali 
olimpijskich. 

Pchnięcie kulą wygrał Deladey, uzyskując 
w finale doskonały wynik 16,82 m. Finał sko- 
ku w dal przyniósł zwycięstwo Steelo'wi, któ- 
ry uzyskał w tej konkurencji odległość 7,98 m. 
Steele był bliskim uslanowienia nowego re- 
kordu świata, gdyż w jednym ze skoków uzy- 
skał wspaniały wynik 8,18 m (!). Skok ten nie 
został jednak oficjalnie zaliczony, ponieważ 
Steele odbił się o 0,5 cm poza deską, 


BEVIS REID RZUCA KULĄ TYLKO 12868 M 

Rekordzistka Anglii w pchnięciu kulą Be- 
vis Reid, ustanowiła nowy rekord kraju w tej 
konkurencji rzutem długości 12,66 m. Reid 
wchodzi w skład angielskiej reprezentacji o- 
limpijskiej w lekkoatletyce, 


PŁYWACY ANGIELSCY OSIĄGAJĄ 
DOBRE WYNIKI * 


Szereg bardzo dobrych wyników uzyskali 
pływacy angielscy na międzynarodowych mi- 
strzostwach piywackich Anglii. W konkuren- 
cji żeńskiej dwa tytuły mistrzowskie zdobyła 
reprezentantka Anglii na Olimpiade Gibson. 
Gibson zwyciężyła w biegu na 440 y. st. dow. 
(ok. 402 mj w czasie 5:39,8 min. oraz na 220 y. 
(ok. 201 m) st. dow. — 2:326 min. 

W konkurencji męskiej, w finale na 100 y. 
(ok. 91,5 m) st. grzbiet, zwyciężył mistrz Walii 
Brockway w rekordowym czasie 1:02,6 min. 
przed dotychczasowym mistrzem  Kinnerrem 
(Szkocja). 220 y. st. dow. wygrał Hale w eza- 
sie 2:16,4 min. przed australijczykiem Boyd'em. 


PIŁKARZE ANGIELSCY NIE BĘDĄ CHYBA 
GROŻNI... 

Amatorska reprezentacja Anglii rozegrała 
w ramach przygotowań przedolimpijskich w 
Bazylei mecz z reprezentacją miasta, wzmoc- 
nioną 3-ma reprezentacjami Szwajcarii. Spot- 
kanie zakończyło się zwycięstwem gospoda- 
rzy w stosunku 3:2 (1:0). 


S$y:ena królową lekkoatletyki 


Nagrodę za najlepszy wynik w Lekkoatie- 
tycznych Mistrzostwach Polski otrzymał Ło- 
mowski (za wynik 15,44 m w kuli), osiągając 
971 pkt. według tabeli fińskiej, 2) Lipski za 
bieg 200 m — 877 pkt, 3) Adamczyk za skok 
w dal — 863 pkt. 4) Masłowski za rrot mio- 
tem — 843 pkt, 5) Stawczyk za 100 m — 840 
pkt, 

W ogólnej klasyfikach drużynowej pierw- 
sze miejsce w mistrzostwach zdobyła war- 
szaweka Syrena, zdobywając 109 pkt. przed 
AZS8-em (Poznań)—99 pkt. I Zrywem (Gdańsk) 
— 74 pkt. 


z Bitori 
nowożytnych Igrzysk 
Olimpijskich 
| 
| 
a= Tia 12 OnT TS 


pierwszy rozegrano w nich bieg! na3 i 10 km 
oraz dziesięciobój. 
Oto ich wyniki: 
100 m: R. C, Craig (USA) — 108. 
200 m: R. C. Craig (USA) — 217, 
400 m: C. D. Reidpath (USA) — 482. 
800 m: J. E. Meredith (USA) — 1;519, 
1500 m: M. W. Sheppard (USA) — 4084 
5.000 m: H. Kolehmainen: (Pinlandta) — 
14:36,0. 
10.000 m: 
| 31:20,8. 


Sztokholm 1912 


H. Kolehmafnen (Finlandia) — 


110 pii, W. Kelly (USA) — 18,1, 
Kula: P. Mac d (USA) — 15,34. 
Oszczep: E: Lemming (Szwecja) — 60,84. 
Dysk: A. R. Taipale (Finlandia) — 45,41, 
Skok w dal: A. L. Putterson (USA) — 7,60. 
Skok wzwyż: A. W. Richarda (USA)—1 83,2. 
Tyczka: H. J. Babcoek (USA) — 38. 
Dziesięciobój: H, Wieslander (Szwecja) — 
6.220 p. 


Cerdan ponownie mistrzem Europy 


We wrześniu Francuz sięgnie po mistrzostwo świała 


BRUKSELA, (obst. wł). — W sobotę wie- Í ciwnikiem nieznaczną przewagę w ostatnich| twierał mu drogę do walki o mistrzostwo éwta 


czorem rozegrana zostało w 
Brukseli rewanżowe spotka 
nie pięściarskie o mistrza- 
stwo Europy wagi średniej 
w boksie zawodowym mię- 
dzy b. mistrzem Marcelem 
Cerdanem (Francja) 1 œ 
brońcą tytułu Belgiem De- 
lannoit. Jak wiadomo, Cer- 
dan stracił trzy miesiące 
temu mistrzostwo Europy, 
przegrywając z Belgiem na 


punkty 15-rundową walkę, Tym razem mecz| 


przyniósł zdecydowane zwycięstwo pięściarzo- 
wi francuskiemu, który tym samym uzyskał 
utracony tytuł mistrzowski, 


BELG NIE DAŁ SIE ZWALIE Z NÓG 

Walka. którą prowadzono w szybkim tem- 
pie, była jedną z najładniejszych w karierze 
Cerdana. Francuz zdobył w pierwszych 8-miu 
rundach tak wysoką przewagą pumktową, mi- 
mo kontuzji prawej brwi w H rundzie, że Del- 
lannoit nie potrafił jej odrobić do końca epot- 
kania, Po kontuzji brwi nad prawym okiem 
w VI rundzie, Belq wzlezył w następnym star- 
ciu defensywnie. Począwszy od IX rundy prze 
szedł do ataku, który przyniósł mu nad prze- 


Jeżel| chcesz onmlagnąć prawdziwą 
sprawność fizyczną 1 osiągnąć dobre wy- 
niki w uprawianym przez siebie sporcie — 
nie zapominaj o pływaniu! 

Lipiec | sierpień poświęcone są w ča- 
łym kraju na masową naukę pływania. 
Nie zmarnuj okazji i zaraz zgłoś się na je: 
den z punktów nauki. 

Oto ich adresy: Basen YMCA (Mo- 
nłuszki 4a), basen ŁKS (ul. AL Unil 2), 
basen Zjednoczone (Kilińskiego, róg Eml- 
li), Kąpielisko Bałtyk (ul. Rzgowska, na- 
przřciw kościoła Św. Wojciecha), Kąpieli- 
sko w Parku Miejskim (1 Maja w Rudzie 
Pabianickiej) t Kąpielisko w Parku Ludo- 
wym (tylko próby sprawności pływackiej). 


Z żucia Z repna 


3 

Uwaga g'mnastycy! 

Zarząd sekcji gimnastycznej zawiadamia 
wszystkich swoich członków, źe po powrocie 
z Piągi Czeskiej treningi zostały wznowione 
z dnem 13 lipca br. i odbywają się we wtorki, 
piątki i niedziele, We wtorki i piątki o godz. 
19-tej, w niedzielę o godz. 10-tej rano. 


Final ści W mhledon' 
nokonzn w Paryżu 


PARYŻ (obst. wł), — W Paryżu odbywa 
się obecnie międzynarodowy turniej teniso- 
wy, w którym uczestniczyli finaliści Wimble- 
donu: Amerykanin Falkenburg i Australijczyk 
Bromwich. Obaj oni doznali niespodziewanych 
porażek. Bromwicha wyeliminował juź w 
pierwszej „rundzie rozgrywek tenisista francn- 
ski Destromeau, odnosząc zwycięstwa w s%o- 
sunku 6;4, 10:8. 

Mistrz Wimbledonu — Falkenburg przegrał 
natomiast w półfinala turnieju z Francuzem 
Bernardem w stosunku 2:6, 6:3, 2:6, ca 


starciach. Nie wystarczyło to jednak na zdo-| ta. Po zwycięskiej walce Cardana, 


bycie zwycięstwa. 


mena- 
żer podpisał kontrakt z przedetawicistem mf- 
strza świata Tony Zale-Zalewskiego na mecz 


NASTĘPNY PRZECIWNIK ZALE-ZALEWSKI| o mistrzostwo Cerdan — Zale. Rozegranie te- 
Mecz ten nie miał dla Cerdana wielkiego | go spotkania projektowane jest we wrześnim 


znaczenia, gdyż w wypadku zwycięstwa, o- 


AZS z Krakowa 


mistrzem Polski 


Na sali Polskiej YMCA w Warszawie z3- 
kończone zostały 2-dnjowe rozgrywki o aka- 
demickie mistrzostwo Polski w piłce koszyko- 
wej drużyn męskich. W mistrzostwach wzięły 
udział 4 zespoły z Warszawy, Łodzi, Krakowa 
i Gliwic. „ 

W wyniku rozegranych spotkań akademic- 
kle mistrzostwo Polski w piłce koszykowej 
drużyn męskich na r. 1948 zdobył zespół aka- 


w Ameryce, 


~.. 


w koszykówce 
demików krakowskich, zwyciężając w epotka- 
niu finałowym AZS Warszawa w stosunku 
40:25 (15:43). £ 
Poprzednie spotkania przymi Bastera- 
jące i; Warszawa wygrała z Gliwicami 
9:28 (27:14), Kraków pokonał, po wyrówna- 
ne] grze, Łódź 30:29 (7:15), Warszawa wygrała 
z Łodzią 51:38 (29:20) i Łódź pokonała Gliwice 
42:41 (21:27), 


Joe Lonis 
N e » o 
ajwyzej 
na amerykańskiej „„g 

NOWY JORK (obsł, wł.). — Amerykański 
Związek Bokserski, ogłosił kwartalną listę naj- 
lepszych bokserów zawodowych wag! ciężkiej. 
Na czele listy znajduje się niepokonany mietrz 
świata wszechwag, Joe Louis, Na dalszych 
miejscach znajduje się Joe Walcott i Lee Sa- 
vold. Na dziewiątym miejscu sklasyfikowano 
Szweda Tandberga, Natomiast mistrz Anglii— 
Woodcock nie rosta? sklasyfikowany na liście, 
Związek Bokserski podał jednocześnie do wia- 
domości, że w najbliższym czasie wyjaśni 
sprawę walk o mistrzostwo świata wagi cięż- 
kiej w związku z rezygnacją Loulsa z dalszych 
występów na ringu, 

W spotkaniach o tytuły mistrzowskie świa- 
ta w innych wagach Amerykański Związek 
Bokserski wymienia 2-ch bokserów europej- 
skich: w wadze koguciej pretendentem do ty- 


tułu jest Włoch Ferracini oraz w wadze śred- 
= WO areen a 


Dzisiaj i w pątek 
my czas w Helenowie 


Dzisiaj Łódzki Okręgowy 
Związek Kolarski organizu je 
na torze w Helenewie wy- 
/._ ścigi kolarskie ma dystan- 

4 sie 50 km z premiewanymi 
finiszami co 10 okrążeń to- 
ru o „Złoty naramiennik” 
m. Łodzi, W zawodach za- 

najlepsi kolarze warszaw* 


UE) 

- ~x 
powiedzieli udział 
scy z Napierałą, Wadertem, Kapiakiem i Sie 
mińskim na czele. 


Startować również będzie elita kolarzy 
łódzkich, m. in. Bek i Pietraszewski. i 

W piątek dnia 16 bm. na torze w Heleno- 
wie dokończone zostaną przerwane z powodu 
deszczu, wyścigi sprinterów z udzihłem Kup- 


notowany 


'ełdzie”” 


niej, gdzie przeci 
Zalewskiego mają b 
dnie Kaliforni jczyk 
uuunusnzaumaw e 


wniiem mistra świeta Zale 
TE" Cerdan, wzglę- 


OSTATNIA PODRÓŻ. 

Dnia 10-go b.m; o godzinie 2-0] m. 18 ma 
stacji Łódź—Kaliska na posterunek M. O. 
przyniesiono nieprzytomnego Szmula Klinigi- 
swej, mieszkańca Dzierżanowa — Limanow- 
skiego 41. 

Konigiswej zasłabł w pociąga Warszawa— 
Jelenia Góra. Zawezwany lekarz pogotowia 
stwierdził zgon. 


ZACHŁANNA POMOCNICA DOMOWA. 


Pomocnica domowa Stefanii Klimko ful. 
Marse Stalina 12) Aleksandra Laśkiewicz 
ukradła swej chlebodawczyni 17 tysięcy zł. 
2 zegarki kupon materiału wełnianego, 12 
metrów materiału pościelowego, sukienkę, to- 
rebkę, 2 koszule, 2 pary rękawiczek oraz 2 
nakrycia białe na łóżko i zbiegła w niewia- 
domym kierunku. 


MIŁA WNUCZKA. 

17-letnia Genowefa Zamborska — Łączna 
36 skradła na szkodę swojej babki 100 tys. 
złotych i zbiegła, 


NIEPEWNY TRANSPORT 


Za kradzież podczas transportu materiału 
pościelowego, wartości 15 tysięcy złotych, 
na szkodę CZPWł. (Legionów 15) zatrzymano 
Fiachonia Władysława (li-go Listopada #2% 


czaka i Beka. Organizatorem tej imprezy Jest|! Zaparta Zdzisława (Jaraczą 19, 
1,28 — (D-030037 


miejscowy ŁKS, 


